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Rewelacyjny film, który pozostawia nie= 
Kino-Teatr zatarte wspomnienia p. €. 


AP | LUDZIE ZAUŁKA 


w rolach tytułowych 


w Piotrkowie 


ul. Niepodie-|Jean Gabin i Włodz. Sokołow 
o wok nr: 2 Popołudniówka 0a 5 

Początek o godz. 6 pp, w niedzielę i święta o godz. 4 po poł. 

eam prar 


Zaproszenie do walca 


RDUSĘ HEF STONE KOPYTA ZE NOVA AOZ JE OWY RA EEO O URE IT 1 IR E 
miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego“ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 


PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
A POETRY OZ ARETE o EE (ZO T ZADARODI DA A TROSKA ii 


PEDYYRRYSZY M EKZZ RÓ OKR Z MF L O A OOM PKR 1 TEZĘ 
CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 
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Dyplomata sowiecki zabity przez „GPU” 


4 
) 
4 
4 


w pobliżu granicy polsko-sowieckiej - Krwawa strzelanina na 
strażnicy GPU - Napadnięty bronił się zaciekle do ostatniej chwili 


ię STOŁPCE. Pociągiem Mos: 
stwa — Paryż jechał dyplomas 
jpiczny kurier sowiecki, Siemon 
jestin, wiozący pocztę dla pa 
kyskiej placówki ZSRR. Gdy 
zeciąg zatrzymał się na stacji, 
mó przedziału, zajmowanego 
„jitez Berstina weszło 6 uzbro* 


Tam powiedziano 


Berstino=' kiem i ostrzeliwał żołnierzy. Za! cji. 


wi, że jest podejrzany o troces bił kilku spośród nich, jak rów 
kizm i szpiegostwo. Gdy na roz | nież drugiego oficera; który zja: 
kaz oficera żołnierza GPU zbli:j wił się w tym czasie. 


żyli się do dyplomaty, chcąc 
przeprowadzić rćwizję, Berstin 
błyskawicznym ruchem wycią* 
gnął rewolwer i strzelił do ofi: 


dych agentów GPU, którzy| cera GPU, kładąc go trupem 
ladczyli dyplomacie, że jestj na miejscu. 

my aresztowany. Przewieziono| Żołnierze zasypali Berstina 

g wraz z bagażem do znajdu” gradem kul, raniąc go lekko. 


r się,w pobliżu budynku Widząc, że nie ujdzie z życiem, 


dyplomata ukrył się za biur- 


czyk ostatnim wysiłkiem... śmie 
je się, ale jest to uśmiech czło” 
wieka skazanego na Śmierć! 
Po chwili następuje gwałtowe 
ny atak Polaka. Piorunujący 
lewy prosty zwala z nóg tand 
czyka, Sędzia liczy, Po 7:mių 
sekundach O'Malley wstaje, ar 
le jest oszołomiony. Kolczyńr 
ski zaczajony rusza z furią. Spa 
da znów prawy cios i Irland- 
czyk leży twarzą do ziemi. Na 
okrzyk „6“ jeszcze leży, I oto 
teraz rozgrywa się cudaczna sce 
na: sędzia zamiast dalej odli- 
czać, zbliża się do Kolczyńskie» 
go i bada jego rękawice!!! Na 
twarzy sędziego zdumienie gra 


OWEHICAGO. Dziesiątki tys 
W widzów opusżczało olbrzy 
stadion z uczuciem wielkiee 
lzadowolenią: oto reprezen: 

bokserska St. Zjednoczo” 
pokonała najlepszych bok 

fi Europy w stosunku 10:6. 

zWśród widzów dużą część 

dóBowili Polacy. Ci byli szcze 
dizte szczęśliwi. Bo jakżeż 
pócieszyć się, skoro jedyny 

„ifak w reprezentacji Europy, 

jlgecko Warszawy”, Antoś 

naszyński, pokonał przez k. o 

ringów, Irlandczyka, Jim 

O'Malleya, 

ringu ukazali się 

niani pięściarze, wynik 

iaf już 6:2 na korzyść St. 
noczonych. Kierownicy 
dycji europejskiej byli wy 
ie zdenerwowani. Obawia: 

ZA się bowiem o Kolczyńskiego, 

CR miał walczyć z taką zna: 

Płniłością, jak O'Malley. Spo 

Ofinym był tylko Kolczyński. 

d prawda przed walką narze» 


e, 


tna ból w prawej ręce, ale 
er4ął do walki z głęboką wia: 
ny zwyciestwo. 
dłąbrzmiał gong. Irlandczyk 
tajgy] z furią. Bije ostro i nrze 
iega jego jest widoczna. 'Kole 
ieffiskie otrzymuje: dwa. ciosy, 
w serce. „Odpowiedź“ 
złżka jest imponująca: Irland 
alik otrzymuje serię ciosów, 
sań których opusżcza ręce! Jest 
ieffoczątek dramatu. -Irlande 
a 


SZANGHAJ. Zakrojony na 
szeroką skalę manewr okrążają 
cy, rozpoczęty przez armię jas 
pońską w kierunku węzła kole 
jowego $uczou, został obecnie 
— zgodnie z wydanym wczoraj 
w Szanghaju urzędowym komu 
nikatem japońskim — całkowi: 
cie przeprowadzony. 

Wszystkie luki, które dos 
tychczas istniały pomiędzy poz 
szczególnymi kolumnami japoń 


+ 
- 


" Sprzedał pół miasta 


"ajwieksza transakcja w Anglii 


NDYN. Margrabia Bute, | 

(i z najbogatszych właścicie 
iemskich w. Anglii, sprzedaj | 

- miasta Cardiff, t.j. przeszio 
- IM domów, 1000 sklepów, 
kaset lokali roztywkowych 
at doki z4 ogólną sume 20 mi 
Mów funtów szterlingów: fes* 

| Jedna z największych transak 
kdokonanvch w Anztii w oa 


-Cukiernia „KRAKOWIANKA” 


'——- plac Kościuszki nr. 7 —— 


gu ostatnich dziesiątków lat. 

Miasto Cardiff jest zbudowa 
ne na gruntach marg:tbiego, 
który posiada przeszło 470.000 
morgów ziemi. Markiz Bute 
jest głową znanego arystokra: 
tycznego rodu angielskiego, któ 
ry nie zmienił podczas reforma 
cji wyznania i należy nadal do 
kościoła katolickiego: 


dod ciosami gromowładnej pięści Kolczyńskiege 
Jadi na deski niezwyciężonyliriandczyk OMalicy 


Nielki sukces Polaka w Chicago 


iziesiątki tys. widzów oklaskuje wspaniały nokaut 


Ranny po raz drugi, Berstin 
został obezwładniony, Zakłuto 
go bagnetami; 


W walizach Berstina znale: 
ziońo podobno kilka niezwykle 
ważnych dokumentów z dziedzi 
ny obrony państwa, które chciał 
on wywieźć za granicę. 


Paciąg czekał 40 minut na sta 


nicz przerażeniem. Sądził, 
że A w rękawicach kamie 
nie, czy żelazo, a znalazł twars 
de, żyłaste łapy polskiego ros 
botnika. 

Sędzią zbliża się do Irland: 
czyka. Ten ostatni zdążył tym 
czasem odetchnąć. Wstaje i i» 
nicjuje atak. Na to tylko cze» 
kał Kolczyński. Wypuszcza 
serię ciosów i O'Malley zmasa” 
krowany pada na ring. Sędzia 
widocznie lituje się nad Irland- 
czykiem i ogłasza zwycięstwo 
Kolczyńskiego przez  technicze 
ny nokaut, 

Kolczyński głośno się śmieje, 
a obok boksera wyrasta maluts 


skimi, dokonywującymi ‘okra 
żenie, zostały obecnie wypełnio 
ne, 

Japończycy Bydkóreśją, że 
całą armia chińska, znajdująca 
się pod $uczou nie ma już moż 
ności wycofania się z kierun= 
ków zachodnich, gdzie by mo» 
gła połączyć się z pozostałymi 
siłami zbrojnymi rządu centrale 
nego. 

Co się tyczy samego przebie: 
gu walk o Suczou, dowództwo 
japońskie donosi, że walki pro» 
wadzone w ciągu całej środy by 
ły niezwykle zaciekłe i raz po 
raz dochodziło do starć na bia: 
łą broń: 

Większa część miasta jest już 
w posiadaniu Japończyków. 
Dzielnice, w których trzymają 
się jeszcze Chińczycy, służą 
prawdopodobnie jako główny 
punkt oporu osłaniający ode 
wrót armii chińskiej. 

Na zachód od Suczou długo= 
trwały ogień cieżkiej artylerii 


Pasażerowie, słyszeli strzes 
laninę w strażnicy GPU, nie 


wiedzieli jednak, co jest jej po”, 


wódem. 


Dopiero po zakończeniu toz» 
prawy z Berstinem przeptowa» 
dzono rewizję wśród pasażerów 
i puszczono pociąg do Polski. 


Ks. Michał Rudy żeni się 


z Angielka, dla której rzucił p. $uchestow 
LOND 


YN. W jednym z lon 
dyńskich urzędów stanu cywile 


awson, wdową, liczącą 57 lat, 
Wiek ks. Radziwiłła podany 


jest na 68 lat. Ślub-ks, Michała 
Radziwiłła z p. Dawson nastąs 
pić ma za tydzień, 

Znajomość ich zawarta zosta 
ła przed trzema miesiącami na 
Rivierze, Ks. Michał Radziwiłł 
przebywa w chwili obecnej w 
Brighton, zaś w najbliższych 
dniach przybyć ma do Londye 
n 


nego ogłoszone zostały wczoz 
raj zapowiedzi ślubu cywilaego 
między księciem Michałem Ra 
dziwiłłem a p. Marriet Stewart 


u, 

Pani Harriet Stevart Dawson 
w wywiadzie udzielonym przed 
stawicielom prasy zapowiedzia 
ła, że ślub jej 2 ks. Michałem 
Radziwiłłem odbędzie się praw» 
dopodobnie z końcem przyszłe 
go tygodnia 

Pani Stevart Dawson. jest ta» 
możną wdową po handlarzu zło 
tem i brylantami, Syn jej jest 
majorem wojsk brytyjskich. 


trener, Feliks Sztamm. Ser 
ecznie całuje swego pupila. 
Kolonia polska wiwatuje bez 
przerwy. Radość jest ogólna. 
A oto dokładne wyniki (bok* 


serzy europejscy na lym miej: 

scu): Lehtinen prze z Caval Wybryk natury 
lerim, Sergo ul inrathowi, A 

Saunders wygrał z Eddym, W Orzechowie w Wielkopol 


sce przyszło na świat u jednego 
z tutejszych rolników prosię o 
6sciu nogach. Dwie tylne nogi 
są normalne, natomiast na przo” 
dzie prosię ma prócz dwu nóg 


Nürnberg niesłusznie przegrał z 

ssem, Kolczyński wygrał 
RE techniczny k. o. z O,Male 
=: Baumgarten przegrał z 


urżynem Beckwithem, Vogt CR : 
został pokonany przez Guerries na zwykłym miejscu dwie dos 
ra, a Runge wygrał z Merrisem. | datkowe. 

Ogólny wynik 10:6 dla St.| Prosię jak dotąd chowa się 
Zjednoczonych, zupełnie dobrze, 


Kleska Chińczyków pod $uczou 


(zang-Kai-Szek obejmuje osobiście dowództwo 


japońskiej zburzył w  niektó. 
rych miejscach zbudowane osta 
tnio przez Chińczyków umoce 
nienia polowe. 

Kolej lunghajska jest przes 
rwana na 70 klm. przed Suczou. 
Cała trasa długości 70 klm. do 
miejsca przerwania linii jest w 
posiadaniu Japończyków. 

Położenie armii chińskiej pod 
Suczou oceniane jest jako bare 
dzo poważne, czego dowodem 
jest fakt, że marszałek Czang» 


Kai+Czek znajduje się w drodze 
na front celem osobistego obję 
cia kierownictwa operacjami. 


W związku z powyższym ue 
trzymują, że gen. chiński Lis 
CzungeYen, dowódca armii 
chińskiej koło Suczou postawie 
ny zostanie przed sądem wojen 
nym, gdyż stojąc na czelę 400 
tysięcznej doskonale wyposażo» 
nej armii chińskiej nie stawił 
należytego oporu Japończykom. 


Terror w Czechosłowacji 
będzie zwalczany przez czynniki rządowe 


PRAGA. Urzędowo donos 
szą, że komitet mihistrów resor 
tów politycznych pod przewod 
nictwem premiera Hodży obra» 
dował wczoraj nad niektórymi 
specjalnymi sprawami ż dziedzi 
ny polityki narodowościowej. 


polecą najlepsze lody 


Minister Spraw Wewnętrze 
nych Cerny omówił ostatnie 
wydarzenia i zarządzenia, pos 
wzięte w celu zapewnienia poe 
rządku i pełnego wprowadzenia 
w życie ustawy o zwalczaniu ter 
roru. Komitet zatwierdził te zas 
rządzenia 


cała 50 gr. 


pół porcji 30 gr 


Cret» 


pa 


w 
z 


Urzedni 


Ławę oskarżonych Sadu O: 
kręgowego w Częstochowie zas 
ial Antoni Koruba, kontroler | 
działu obrotów pieniężnych na|l 
poczcie w Częstochowie, który | r 
systematycznie kradł sumy prze 
znaczone na wypłaty emerytur || 
i rent inwalidzkich. 

Akt oskarżenia zarzuca Koru 
bie zdefraudowanie 30.000 zł., 1 


w 
ka 


cuchowym' zdołał pokryć 
24.500 zł., tak że poczta wyto» i 


PEŁNA TABELA LOTERII 


k 


czyła powództwo o 5.600 zł. 


dwie wykształcenie 3 


sposób; posyłał listonoszy z wy 


wstawiając fikcyjne sumy, któ: 
re odbierał następnie od listo= 


czego pracując systemem „łań sane; sporządzał niezgodne wys 
kazy, oraz zatrzymywał 


Oskarżony, posiadający zale 
oddzia: 
ów szkoły powszechnej, popel 
niał defraudacje w następujący 
do 


gazami płatniczymi kasy, 


wpis 


10szy jako „omyłkowo” 


renty 
nwalidzkie, które pokrywał na 


cenia 


DoOCZIOWY 


stępnie 
nych z kradzieży. 
nił przez 
dwóch osób i dopiero po ujawź 
nieniu jego nadużyć zakres jeż 
go działania został rozłożony na 
dwie osoby. 

Biegły uznał, że przyczyną ta 

| tka : s 3 lat. 
kich stosunków.był domowy 
stem urzędowania na poczcie i 
to pozwoliło Korubie kraść pie 
niądze nie tylko z jego wydzia* 
łu, ale nawet z innych, które nie 
wchodziły w zakres jego dziae 
lania. 


pieniędzy uzyskiwa: 


pewien czas pracę 


do 


sy 


Biegły jako inspektor 


dopiero w 


zienia i utratę praw t 
skich i honorowych na przeciąg 


Podczas 
polecił w roku 1936 odciążenie | grudziądzkiego przez 
Koruby z pracy, naczelnik urzę | nuszewskiego jeden 


listopadzie 'i zabił go. 


$prytnie skombinowane afery zostały zdemaskowane 
1957 
Koruba pel- | Koruby. 


Sąd biorąc pod uwagę całko» 
„wite przyznanie się oskarżonego 


po ujawnieniu nadużyć 


Przy 


winy, skazał go na 2 lata wię 
obywatele 


bronchitu 
kaszlu, grypy itp. stosują pp. leks 

BALSAM TRIKOLAN « AGĘ 
który, 
plwociny, wzmacnia organizm i Säj 
poczucie chorego oraz powiększa | 


CHOROBY PŁUC 


Gruźlica płuc jest nieubłaganą 1 
rocznie, nie robiąc różnicy dla p 
więku i stanu, kosi milicny ludzi, 


zwalczaniu chorób płucny 


uporczywego,  mięcząg 


ułatwiając wydzielanie 


gę ciała i usuwa kaszel. 


ETAPY IOE AO X BIŻ WO OEROZECAE A WK W EASY NOEL "ORRNNĄ, 


Qblakany wiezień zabójcą lekarz 


podczas nagłego ataku furii 


lustracji więzienia 


Da 
_ 


ce. 


Więżnia obezwładniono i 
dra |a*j desłano do szpitala psychiań 
więźniów | cznego w. Święciu, gdzie po 


| 
Czwarta klasa wa 11-ty dzień ciągnienia | du zastosował się do tego pole» | rzucił się na nięgo w ataku furii | stanie na obserwacji w sepat 


„EA 4 M ciągnienie | 
GŁÓWNE WYGRANE 


Sinta dzierea wygrana sł, 5.000 padła ca | 
w. 129718 

24. 75000 m me, XII 

ZŁ 15.000 ma me, 128574 

ZŁ 10.000 mu ary: 48249 1194 17160 | 
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Wygrane po 250 zł 
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] ZNOW WIELKA WYGRANA 
75.000 zł. 


na Hr. 


padła w il-tym dniu ciągnienia w kolekturze 


„ALIOT 


wrz 80 421 43 506 619 961 43109 270 630 777 
20 347 44180 264 569 62 795 867 061 75 45149 
SR? 548 55 06 79 605 875 46155 90 96 205 392 
40 374 618 47013 17 345 94 445 7] 799 48033 
30M 67 410 58 90 527 49 814 928 49150 77 84 
88 249 335 400 69 583 616 753 823 

50054 79 164 235 670 480 00 616 53 812 78 
31008 521 560 666 706 86 924 52173 305 420 978 
33015 101 246 570 652 70 733 54053 154 342 
723 59 069 55040 80 247 337 51 553 74 675 869 
954 -56020 170 331 411 591 642 727 73 BI6 
87981 114 ZIG 74 474 842 75 933 58003 109 60 
88 215 43 303 30 452 717 895 59007 118 31 36 
337 40 93 448 620 954 76 

60011 1748 240 55 70 398 436 0665 82 745 942 
m 61074 270 362 96 531 34 52 88 648 79 771 
848 940 55 77 62057 80 303 84 476 80 524 88 
477 38 837 63099 123 274 53i, 684 708 
81 86 901 10 12 64057 282 86 334 70 797 890 
65087 183 5560 610 68 834 90% 21 66073 119 35 
61 238 87 305 447 548 68 93 652 55 740 51 
$61 87 070 67025 47 59 61 105 97 255 316 400 


567 65010 170 441 512 84 669 755 849 51 69021 | 


m 161 506 76 604 32 773 99 834 66 95 923 
70104 71 473 522 705 77 839 77 78 71063 
mi 202:4 31 78 325 584 792 845 66 72028 152 


92 339.70 404 716 71 821 47 63 70 92 915 82 | 


73038 88 292 319 78 627 738 809 32 74005 41 
254 84 80 304 77 91 565 029 85 75004 130 63 
w 14 24 060 753 998 


0305 44% $4Y 41068 214 22 79 527 42174, 


55 57! 


86 I, HORODYSKA i S-ka 


WARSZAWA — SENATORSKA 37 


130012 22 27 116 213 315 24 521 44 756 
884 131322 627 734 50 875 974 132078 97 
102 214 305 537 624 90 701 26 38 846 
993 133186 236 46 58 364 477,97 627 82 
859 134044 175 98 627 56 799 913 66 
135035 70 235 53 472 521 663 735 73 
136018 75. 140 55 69 219 35 83 315 26 58 
421 629 35 850 979 137184 202 304 10 46 
79 588 741 863 946 69 138046 148 71 614 
124 63 80 139000 7 78 217 49 61 327 91 
467 507 621 45 51 765 

140008 39 108 292 325 433 B2 632 141156 
87 318 76 454 511 601 983 142000 108 226 
66 75 362 408 50 58 604 723 93 802 36 
923 143007 68 129 33 203 483 525 63 628 
144100 37 78 228 321 52 98 570 625 37 
55 735 43 938 66 76 145006 132 68 245 
87386 542 617 25 951 146006 171 248 
335 592 947 147202 66 67 337 602 783 883 
148017 41 57 137 71 83 91 323 87 405 17 
30 528 617 66 728 60 854 77 93 956 149060 
| 185 464 77 562 653 93 

150012 24 111 39 368 403 12 851 87 994 
151107 447 663 716 67 830 906 94 
152256 312 54) 673 764 874 913 83 153117 37 428 
3% 574 91 634 704 49 154429 549 742 807 32 932 
155100 69 942 452 563 662 94 817 88 156244 90 
538 683 94 839 157049 62] 72 775 818 910 158132 
201 15 349 436 971 159008 178 31 255 370 454 
1507 54 601 10 24 847 49 87 


j 


W E* CH ~ 
"zł. 20. 
10. 


000 


na Nr, 60501 


na Nr. 


na Nr. 119457 


1785 


padły w IV Klasie w szczęśliwej kolekturze 


JULIANA LANGERA 


Warszawa, Marszałkowska 121, 
Dworzec Główny i Średnicowy, 


Targowa 46, Wolska 6, Poznań, Mielżyńskiego 21. 
me DL ENO m M ac" ann i 


| III ciągnienie 
Wygrane po 250 zł 


| 75 289 336 453 1056 58 567 779 841 2293 | 
| 481 883 3108 12 620 706 16 960 81 4197 
237 353 425 26 820 953 68 5120 242 661 
752 913 6633 836 7129 737 8042 290 395 
421 668 9712 918 

10449 718 68 11103 257 319 65 573 919 
12012 28 106 42 295 879 13026 506 7485 
| 14213 363 723 82 15160 871 16124 96 38 
537 89 840 937 17052 124 271 460 365 631 
249 18185 376 79 536 619 19099 166 384 
620 710 895 992 
| 20218 339 57 546 843 970 21126 55 583 
871 94 22166 354 64 81 83 98 428 638 35 

4 23039 553 617 776 89 974 27 91 24030 

3 105 25045,662 600 27353 .,4%19 289118 223 
|73 322 630 29048 217 345 11 67 
30000 54 63 418 546 75 84 33202 
522 34041 610 35391 746 36356 69 814 
| 37151 725 868 981 38081 100 698 39129 
339 646 725 821 

40184 395 575 606 41321 659 824 951 
42152 253 84 454 63 877 944 68 43572 784 
918 44419 31:674 '864: 975 45131 230 466 
| 68 664 69 735 624 998 46322 748 949 47073 | 
340 462 605 25 39 882 975 48116 985 49262 
307 573 81 671 885 

50064 135 319 538 51362 970 52183 423 
747 93 283 988 53294 386 420 696 719 910 
54011 64 394 412 605 749 819 55268 597 
56404 22 536 62 803 7 57133 308 46 469 
757 832 58063 141 55 318 531 642 948 
59033 935 408 33 45 678 977 

60049 51 173 243 559 778 61031 144 751 
62251 432 550 68 79 789 907 62677 944 
64281 330 476 65016 31 225 99 6806 203 | 
66148 213 69 417 57 551 67073 121 963 
68327 611 65 704 49 956 69519 682 795 

70149 426 520 26 851 966 71036 58 99 
252 542 735 883 -996 72444 59 60 874 9391 
73040 137 456 630 708 74130 509 641 868 | 
941 75011 152- 863 76070 208 82 337 69 
529 52 668 694 940 77045 53 128.277 94 
435 687 78178 267 621 79096 124 61 464! 
667 

80079 284 329 605 702 803 15 932 41 
81270 662 82256 68 650 61 B27 917 83257 
512 65 609 741 84441 60 602 85034 111 234 
65 562 647 784 86135 268 TIL 44 818 926, 
87144 48 867 68 88167 275 531 52 710 47 | 
81 987 89246 431 264 944 | 

90321 683 91092 437 730 92609 747 93537 | 
655 94112 234 931 95062 240 534 50 93 631 | 
791 812 944 96322 569 636 728 973 97176 
526 71 625 869 98158 667 738 48 833 919 
73 97 99030 91 99 123 64 267 316 601 789! 
888 900 

100921 136 382 570 768 101191 330 580, 
607 800 911 40 54 102000 1 174 433 43| 
103017 125 378 92 96 733 B10 104059 216 
18 486 105025 277 360 780 106229 81 83 
617 42 760 107162 92 552 938 108082 459 
813 23 109335 997 

110631 53 92 715 67 865 981 141710 19 
836 990 112056 148 65 515 625 922 113562 
'| 884 977 114103 233 405 115141 68 231 91 | 
550 769 116683 773 969 117538 604 51 808 
pzd asy 722 825 942 119005 9 180 488 
601 74 Í 


120172 447 72 604 18 46 880 975 121141 | 
1332 122022 319 597 949 74 83 123320 65 | 
(92 422 684 923 124173 574 649 759 855 
1125016 391 448 665 1716 126063 112 41 692! 

743 70 71 854 127276 337 422 617 20 889 
128030 852 69 79 129600 925 

130048 52 90 108 366 557 613 73 895 
905 131035 78 130 263 132389 133051 476 
598 600 705 13 930 134165 321 62 409 92 
93 533 34 72 801 135529 38:664 136523 40 | 
894 137121 51 52 58 71 775 806 138013 140 | 
442 B32 139337 495 608 67 884 974 


| 140127 46 98 318 79 624 141108 20 37 | 


1335 55 418 883 142050 53 86 95 197 322 
'599 706 143047 112 364 65 755 86 144085 | 
320 813 145154 433 667 94 933 146161 355 
523 667 147020 130 52 475 946 148365 530 
149028 848 

| 50011 123 511 818 151026 310 56 152023 
66 810 153138 324 400 82 728 67 72 889 
154158 342 478 746 155239 596 743 156177. 
1495 257005 338 62 618 158149 260 480 657 
702 987 91 103275 461 563 695 825 


| IV ciągnienie 
| GŁÓWNE WYGRANE 


| Stata dzienna wygrana 24 20.000 padła naj 


m 992 
| 24 25.000 na ne 152256 


z2 15.000 aa me 60776 


0.000 ma nery: 32456 84860 157154 
pry: 13227 40198 
na n-ty: 95 21932 23966 27092 30929 

14451 66315 69783 63214 86673 91076 96052 117446 
134263 143003 143707 156405 

Zł 1.000 na n-cy: Z111 19717 24006 57000 
61820 66068 69749 69533 747% 75810 85957 07254 
91992 107962 107334 108106 112894 123452 125747 
127617 148842 


Wygrane po 250 zł 


791 1243 345 610 924 % 2089 11 6227 
224 824 3494 906 4503 606 926 5071 350 
437 637 742 962 6271 447 653 838 7186 
212 65 684 8277 710 993 9000 116 223 479 
608 767 905 
` 10009 314 80 683 88 848 11136 64 402 
700 25 12133 40 560 656 773 13262 873 
14684 710 15053 107 220 455 608 748 16170 
471 683 -748 954 91 17091 206 757 18116 
24 282 99 348 431 96 732 19198 390 594 
97 633 42 

20092 115 220 342 432 568 609 909 28 
23138 54 94 299 404 12 689 740 870 22032 
100 25 4695 735 230/7 618 896 24352 25004 
229 390 60 0754 26613 736 824 27072 205 
20 725 849 28148 54 201 320 55 423 546 
63 871 927 29251 84 692 747 

30227 315 18 75 408 617 62 31373 475 
638 717 894 32299 466 605 9 711 909 33175 
242 454 812 34008 J1 112 288 491 775 835 
944 59 35121 27 228 300 854 912 36006 
40 878 37260 546 741 909 38077 80 149 
268 309 528 88 678 929 39669 771 908 

40337 85 527 81 655 41173 297 481 846 
74 42090 132 78 267 98 501 709 87 43088 
322 766 44484 528 647 706 963 45419 562 
945 46103 16 32 342 524 756 47015 93 773 
78 pie 901 48065 120 25 358 541 834 49615 
21 870 

50332 682 $16 51986 52227 313 436 37 
517 671 78 711 826 50 986 53327 94 567 
628 54233 435 503 55254 494 852: 56676 
57080 58008 67 90 125 74 259 375 449 506 
61 843 59178 494 663 799 

60135 323 61359 682 843 983 62565 614 
4 1937 55 63377 625 40 890 909 54 64500 
896 65141 61 590 853 77 66003 93 171 
82 956 83 67075 98 140 305 68092 302 
913 69338 622 za 

70031 202 98 379 493 552 799 992 71209 
685 794 172504 718 73058 198 527 67 795 
74315 453 655 62 85 842 75036 191 513 20 
745 84 76638 82 77031 252 410 790 887 
983 78482 644 79449 556 

80114 477 81124 627 60 82124 277 304 
552 872 83027 249 68 379 651 84402 75 
85091 144 87 302 480 94 650 756 68 86271 
380 87736 88014 110 218 407 885 89071 
105 647 946 

135 8 41 224 91248 330 422 678 846 63 781 


o 


; 92205 418 553 84 700 93178 369 650 83 94332 532 


746 58 896 95142 80 651 997 96057 350 548 809 
34 97021 69 86 714 48 98198 233 576 621 794 903 
9925] 416 574 684 747 

100053 129 91 273 310 91 101072 85 26 70 620 
860 102310 44] 86 578 816 103020 89 181 568 720 
1 35 840 104342 466 695 105331 452 714 106212 
543 91 674 729 38 99 800 107301 96 806 30 108079 


| 119 774 109005 66 118 394 582 64] 59 


110191 3 353 476 699 11021 491 544 880 915 37 
423 112143 59 566 75 879 113023 185 271 353 674 
705 79 860 
114031 334 82 415 595 611 891 115182 90 
352 62 677 763 116174 291 117005 109 223 


| 466 845 118134 620 804 953 119193 589 


120137 73 824 96 913 35 56 121012 229 
433 122352 59 528 672 728 123093 110 347 
477 541 124733 97 %72 902 125040 581 785 
922 126143 613 62 788 127298 123016 112 
356 465 525 30 907 129075 181 484 893 947 

130299 344 447 626 976 131100 82 244 
348 471 515 75 657 132124 34 279 730 51 
954 133199 438 42 763 881 961 134209 373 
430 91 520 926 79 135352 457 512 623 
53 783 136311 484 93 5336 785 813 937 
137420 792 138137 453 139042 100 50 383 
578 660 72 930 

140021 26 75 150 216 420 587 141066 
330 99 746 142003 46 122 270 515 73 
724 143304 543 863 82 144000 37 
991 145163 671 802 938 146069 
939 44 147079 96 157 80 83 274 
626 820 148150 149151 203 564 90 
766 93 845 943 

150255 86 315 41 87 486 835 151057 
571 843 152054 78 94 299 550 632 92 
63 153023 297 648 830 154285 439 
756 88 828 155275 191 517 24 605 11 
913 156005 147 412 71 645 836 158193 
753 83 159317 446 625 769 


Zabójczyni poli: 
cjanta przed są 
dem w Wilnie 


W swoim czasie bard 
głośna była w Wili 
sprawa zastrzelenia pry 
żonę rotmistrza, i 
Nowicką, patrolującę 
policjanta, Jócfa Karpa 
cza. 

Wypadek miał tło i 
stępujące: Nowicka pr 
wrażliwiona na tle obal 
o napad bandycki, bẹ 
nocą sama w domu, s] 
strzegła na podwół 
dwie sylwetki. Sądząc 
są to bandyci 3 
karabinu. Strzał był śm 
telny. Zginął patrolują 
policjant. | 

Weczoraj Sad Okre 
wy skazał Nowicką m 
miesięcy aresztu, Zaw 
szając karę na 3 lata. | 


Katastrofa 
na Szosi 


Obok Ujścia, pow, ł 
dzieskiego, wydarzyła) 
katastrofa samochodoń 

Na szosie, prowad 
do Ujścia, stał nocą ti 
tor z dwoma przycze 
mi, napełnionymi maté 
łem budulcowym. Trak 
i przyczepki były wp 
dzie pod opieką z | 
który zapomniał jed 
zaświecić o zmroku l 
ki ostrzegawczej, wsk 
czego jadący sama 
ciężarowy z Chodzieży 
Ujścia, należący do fif 
w  Czarnkowie, wje 
na tylną przyczepkę. 

Skutki zderzenia $ 
fatalne, samochód bow 
został zupełnie żę 
szofer ciężarówki i ja 
z nim kasjer firmy odi 
li dotkliwe obrażenia 
Zwłaszcza ciężkie A 
stwierdzono u kasjera 
którego ` przewieziono) 
szpitala. 


Szczur pogrył 
dziecko 


W Samborze wyda 
się w mieszkaniu wyi 
nicy, Róży Kinas, nit 
mowity wypadek. 

Kobietę obudził wi 
konwulsyjny płacz 
ka, które — jak się oh 
ło — zostało dotkliwie 
gryzione przez szczutś 
Szczur poobgryzał M 
miesięcznej dziewc 
końce palców. , 

Po nałożeniu opati 
ku dziecko pozostawił 
w domu: 


~ 


Nr. 141. 


Nadzwyczajna 


rozpatrzy szereg zagadnień 


W bieżącym tygodniu nie od 
będzie się ani posiedzenie Ra: 
dy Ministrów ani też Komites 
tu Ekonomicznego. Poszczegól 
ne ministerstwa kończą jednak 
opracowanie różnych projek» 
tów ustaw, które mają się znas 
leżć na porządku dziennym 
nadzwyczajnej sesji Izb Usta» 
wodawczych. Dotychczas po: 
rządek obrad nie został ustalo» 
ny, Nie jest wykluczone, że bę 
dzie on znacznie  obfitszy, 
aniżeli się spodziewano. 

Ogólnie bowiem  oczekiwa: 


p 


Wesoły 
Kącik 


Dla chleba 


Pochylona nad maszyną do 
szycia, siedzi szwaczka panna 
Marysia i marzy. 

— Na świecie wiosna... Staś 
już skończył urzędowanie w 


jurze... Jest wolny.. Poszła 

yz nim teraz na spacer za mia 
kto... On by ją gonił, ona nie 
ppor się złapać... Lecz 
Staś tak szybko biega, że nas 
pewno złapie.. Potem zwykle 
obejmuje mocno, chciałby pos 

ować.. Ona, jak zwykle, 
broniłaby się najpierw..« e 
on tak silny... 

Panna Marysia otrząsa się z 
marzeń... Nie ma czasu... Bẹ 
dzie pracować do późnej nocy... 
Szyje właśnie bieliznę dla żony 
bankiera, pani Loli, 

Na wspomnienie bogatej 
Klientki panna Marysia wzdy» 
cha z zazdrością: 

— Ta to szczęśliwa! Nie wie 
© to troska o chleb powszedni, 


Żona bankiera, pani Lola wła 
hie się kąpie. Przy niej krząe 
a się pokojówka Krysia. 


si smutno jest na duszy. zyzy 
Umówiła się z Frankiem na nic 


dzielę, A tymczasem na nie 
ftielę pani Lola zaprosiła gości. 
|wychodne się wściekło, 
Krysi ciężko na duszy, ale po 
Mimo to uśmiecha się, bo jej pa 


M lubi tylko uśmiechnięte po» 


| leb 


_ dnkiera, pani 


ówki. 
„A Krysia musi robić, to, co 
libi jej pani. Musi myśleć o 
i = ie pov wę P 
„Z zazdrością spogląda na pa: 
Edrosa spoglą p 
— Ta to szczęśliwa. Nie wie 
0 to troska o chleb powszedni. 


ER 

Pani Lola wzywa masażystkę. 
lasażystkę boli głowa, Od kil 
dni źle się czuje, Doktór 
klecił jej nie opuszczać łóżka, 
Pomimo to stawia się na wez 
Fanie, Biedaczka musi zapra- 
bwać na chleb powszedni. 
_Masuje panią Lolę i, patrząc 
M nią, myśli z zazdrością, 

m Ta to szczęśliwa. Nie 
le co to troska o chleb pow» 
tedni. 


k BA 

l wszystkie cierpią dla żony 
Loli. 

szystkie spoglądają na nią 


* zazdrością. 


Wszystkie sądzą, że pani Lo» 
(jest szczęśliwa, że nie wie co 


* itroska o chleb powszedni. 


> hb 


1 


Inie przypuszczają nawet, że 

fi Lola czuje się bardzo nie? 

Gęśliwa. 

ysżła za mąż dla bogactwa. 
jogatego męża, lecz go nie 

Wsi, Musi się poddawać jes 


` lpieszczotom, musi się uśmics 
, udawać, że go kocha, choć | M 


Edla niej wstrętny. 

Mle cóż robić? 
ona biedaczka również mus 

ii o chlebie powszed* 


Navoleon Sadek. 


. aktualna. 


no, że sesja nadzwyczajna roz 
patrzy jedynie projekt ustawy 
o ordynacji wyborczej do 6 
miast oraz oddłużenia rolnice 
twa. Teraz nie wykluczają, 2. 
porządek może i zawierać bę: 
dzie kilkanaście punktów, U- 
chodzi więc za pewne, że zagad 
nienia aprowizacyjne będą roze 
ważanę podczas zbliżającej się 
sesji. 

ak wiadomo, w Ministere 
stwie Rolnictwa i Reform Role 
nych skupiona została obecnie 
cała polityka aprowizacyjna. — 
Wiceminister W/ierusz Kowal: 
ski powołany został do opraco 
wania i następnie kierowania 
polityką aprowizacyjną. Przed 
niedawnym czasem mianowano 


sesja izb | 


aprowizacyjnych 


płk. Wróblewskiego głównym 
inspektorem  aprowizącyjnym. 
Obecnie Ministerstwo Rolnice 
' A kończy opracowanie szere 
gu projektów ustaw, które res 
gulują zagadnienia aprowizacyj 
ne. Projekty te znajdą się na 
porzadku dziennym jedneso z 
najbliższych posiedzeń Rady 
Ministrów po czym skierowa: 
ne zostaną do Sejmu. 

W kołach politycznych przy 
puszczają, że zwołanie sesji nad 
zwyczainej nastąpi w pierw» 
szych dniach przyszłego miesią: 
ca. Sesji tej oczekuje się z due 
żym zainteresowaniem, albos 
wiem spodziewają się ogólnie 
również wystąpień natury poli 
tycznej. 

STALE x EERE E "TT TWTPTRWCJZKG IE TSY 


„Radio nadal nieczynne” 


depeszuje mir Makowski 


Polskie Linie Lotnicze Lot 
otrzymały wczoraj w godzi» 
nach rannych drugą depeszę 
od SE kowskiego, datowa 

] 


ne poprzednia, z Cristoba 
u; 
„Mimo pomocy wojską ras 


dio nadal nieczynne, Panager 


(panamerykańskie linie lotni- 
cze — przyp. red.) pożycza 
swoje. Montaż parę dni. Rze: 
czowski operowany na ślepą 
kiszkę. Poza tym okey — Ma- 
kowski.“ 


Obrady Rady Naczelnej OZN 


Wczoraj przed południem 
rozpoczęł 
rady Rady Naczelnej O.Z.N. 
Przed posiedzeniem wszyscy 
członkowie z szefem O,Z.N. ue 
dali się do kościoła Św. Alek» 
sandra na nabożeństwo, a nas 
stępnie pod Belweder, gdzie 
ziozono wieniec. 


Na bs dn pp Rady Naczel 
nej O.Z.N. b 

gen. Składkowski, który wysłu 
chał przemówienia szefa O.Z. 
N. gen. Skwarczyńskiego. Po 
załatwieniu spraw formalnych, 


> ad 
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WANE PARIY KAMIENIACH 
DO ZAPARCIA + 


„aa 
BAJCI 


ŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGAN: 
WANYM RÓWNIEŻ PRZY wą 


RADIO 


WARSZAWA I. (Raszyn) 
PIĄTEK, DNIA 20. MAJA 


615 „Kiedy ranne, 620 Gimnas 
styka. 640 Muzyka yty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 
ty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 
11.00 Przerwa. 1100 Audycja dla: pos 
RZA 11.15 Audycja dla szkół. 
11.40 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 — 15.30 
Przerwa. 15.30 Wiadomości gospodare 
cze. 15.45 „Jak pracują nasze ma: 
my?" 00 Rozmowa z chorymi. 
16.15 „Toast z pantofelka* — lekka 
audycja muzyczna. 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17,00 Q Kongresie Pracy 
Obywatelskiej Kobiet" — mówić bę 
dą Aleksandra Piłsudska i dr. Han: 
na Pohoska. 17.15 Zespołowa muzy 
ka wokalna. 17.50 Przegląd wydaw: 
nictw. 18.00 Wiadomości sportowe, 
18.10 Wielka orkiestra fortepiano: 
wa. 18,50 Progarm na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 1900 Komedia A» 
leksandra Fredry wieczór VIII: „Zrzę | 
dność i przekora”, 19.50 Pogadanka | 
a 20,00 Koncert symofnicze 
ny. 22.00 Muzyka taneczna. 22.50 —| 
23.00 Ostatnie wiadomości. 


WARSZAWA II. (Mokotów) 


15.00 Polska muzyka taneczna (pły: 
ty). 1510 — 1315 Przerwa. 13.15 
„Na chłopskim weselu” — fantazja 
muzyczna. 1400 Parę informacji 
14.05 Program na jutro. 1410 Kons 
cert rozrywkowy (płyty). 15.00 Repor 
taż. 15.15 Wiadomości sportowe. 15.20 
uzyka taneczna. 16.15 — 18,00 Prze 
rwa. 18.00 Koncert solistów, 18.50 Mu 


zyka lekka (płyty). 19.55 Życie kuls sjanka z pochodzenia, utrzymy| wspomnianej stacji 


turalne stolicy. 20.00 Przerwa. 22.00 
„Śpiewajcie Panu" — Psalmy Dawis| 
da. 22,15 Dawna muzyka kameralna. 
I9 — 29.35 Muzyka taneczna (pły» 
ty). 


ł 
pila a (pły, 


|rozpoczęły się obrady poszcze» 
się trzydniowe obe| gólnych komisyj. I 


Krwawy marszniemie:kih SBOFIOWCÓW 


W czasie marszu doszło do starcia z czeską policją 


PRAGA. Czeskie biuro pra 


mieckiego stowarzyszenia gim» 
nastycznego  „Iurnvercin” 
Trebenic (Czechy Północne) i 
okolicy, wracając wczoraj o 
godz. 22 na rowerach z wyciecz 
ki, przybyli na plac w Trebeni 
cach, gdzie znajdowało się oku» 


, ło 100 Czechów. 


Zareczyny arcyksięcia Ottona 
z księżniczką Marią Teresą Lichtenstein 


BRUKSELA. Cała prasa bel 
gijska donosi o bliskich zarę: 
czynach arcyksięcia Ottona 
Habsburga z księżniczką Marią 
Teresą Lichtenstein, oraz zarę: 
czynach siostry Ottona, arcys 
(IA Ee" ATRL EET 1 _ u. M E E r TA 
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iro p Rozległy się z różnych stron koricach i skierowali się ponow 
ył obecny premier | sowę podaje: członkowie nies; wrogie okrzyki i nastąpiła bój+ nie do Trebenic z pałkami w rę 


ka pomiędzy Czechami a Niem kach. 


cami, której kres położyło 4 pow | 


Jeden z mieszkańców Trebe- 


licjantów, miejscowych i 2 żane nic uruchomił syrenę przeciwlot 


darmów. 


niczą, gdyż otrzymano wiado* 


Sportowcy niemieccy rozpros mość, że Niemcy idą na Trebes 


* szyli się, lecz około 100, w czym 
większość w mundurach partii 
Henleina, zgromadziło się Ciz 


| księżniczki Adelaidy z panują: 
cym księciem Lichtensteinu, 


Żadnego jednak miarodajne: 
"go oświadczenia w tej sprawie 
I nie można uzyskać. 


nice, Śledztwo ustalilo, że mie 
szkaniec ów zrobił to samowol 
nie bez rozkazu burmistrza. Sy» _ 
rena, słyszana w promieniu 6 
klm zaalsrmowała władze w lis 
tomericach, które wysłały do 
Trebenic posiłki policyjne. 

Dowiedziawszy się o tych zas 
rządzeniach, Niemcy zawrócili 
natychmiast z drogi, rozdzielili 
się i wrócili do siebie tak szyb» 
ko, że posiłki mogły tylko 
stwierdzić podniecenie ludnoś: 
ci i że cała sprawa była już zli» 
k*'"dowana. 

Pod Trebenicami 2 sportowe 
cy na samochod*ch obrzucili ka 
mieniami Czechów, z których 
jednego musiano przewieźć do 
sznitala w Lounach na operację, 
a drugi ma rany na twarzy i wy 
bite zęby. 

Stwierdzono również, że dr. 
Kranz onatrzył 2 sportowców, 
ranionych podczas bójki na pla 
cu w Trebenicach. Policja pań 
stwowa aresztowała 2 członków 
t. zw. służby łączności parti 
Henleina, którzy jechali na mo: 
tocykl+ch do Lodosic w celu 
zmobilizowania członków partii 
Niemców sudeckich do marszu 
na Trebenice. Sprawa ta jest 


* przedmiotem dochodzenia. 


0 aresztowaniu ht. 


TT i ] GP piskiej 


rewelacje prasy amyielsikkiej 


Prasa angielska wiele miejsca 
poświęca sprawie aresztowaniu 
hrabiny Oktawii Wielopolskiej. 
Jeden z dzienników podaje 
szczegóły aresztowania hrabiny 
przez władze niemieckie, 
- Hrabina Wielopolska, Ros 


wała żywy kontakt ze swymi 
rodakami. Gdy  dowiedziano 
się, że hrabina udaje się do Pas 
ryża, poprosili ją, abv zabrała 


małą paczkę, którą wręczy jej 
ną stacji pod Berlinem pewien 
mężczyzna, którego wycład ze» 
wnętrzny dokładnie jej opisano, 

Paczkę tę następnie miała od 

ać w Parvżu. Hr. Wielopole 
ska zgodziła się na to. Na 
dostrzegła 
mężczyznę, którego rysopis zga 
dzał się z podanym jej w Ware 
szawie. Nieznajomy zbliżył się 
da niej i upewniszv się, że jest 


tą, której szuka, wręczył jej ma 
łą paczuszkę, Zanim zdążył 
| pożegnać hrabinę, oboje zostali 
; otoczeni przez policję, która 
prawdopodobnie już od dawna 
śledziła tego mężczyznę. 
paczce znajdowały się dokłade 
ne plany lotnisk niemieckich i 
ważniejszych punktów  lotnie 
czych. Hnrabinę Wielopolską i 
jej towarzysza osadzono w wie? 
zieniu 


Sir. 4. 


+= Pani, drogie dziecko, nie dotrzymuje warun» 
ków umowy!-— powiedziała do mnie, namarszczyw» 
szy czoło. — To nieładnie z pani strony. Chyba pani 
nie chce, żebvm ja pomówiła z Karolkiem. A nie bę: 
dę miała innego wyjścia. Niechże pani zacznie się 
uśmiechać przynajmniej do majora (owego lotnika), 
trzeba go zachęcić do siebie. Kobieta zawsze musi dać 
inicjatywę mężczyźnie, bo to są niedojdy! 

Opanował mnie taki nastrój przygnębienia, że 
musiałam się ratować: zaczęłam pić wino. Panowie 
śmiali: się dolewali mi ustawicznie. 

Najpierw chciało mi się śmiać. Śmiałam się jak 
szalona sama nie wiem czego. Widziałam, że pan Ka: 
rol jest z tego zadowolony. Wydawało mu się, że ja 
się tak dobrze czuję i że się tak doskonale bawię. 

W głowie mi się kręciło, język zaczął mi się plą: 
tać. I w końcu rozpłakałam się, jak histeryczka. Pan 
Karol tego nie zauwazył, bo znajdował się w sąsied: 
nim salonie, gdzie pili czarną kawę. Major i pani Flo: 
rence zaprowadzili mnie, zanoszącą się od płaczu, do 
dalszego pokoju, ułożyli na jakiejś kanapce. 

— Niech pan nią czuwa — powiedziała pani Flo: 
rence i zostawiła mnie samą z majorem. 

Być może. że było to inaczej, że mówiła do nies 
go coś więcej, ale nie pamiętam, bo byłam naprawdę 
mocno pijana. Nawet nie przypuszczałam, że mogę się 
tak upić paroma kieliszkami wina! 

Major siadł koło mnie i zaczął da mnie coš mó: 
wić. Pewnie mnie uspakajał. 

A mną płacz wstrzasał coraz mocniej, 

Doprawdy, do dziś dnia nie umiem sobie wytłu: 
mączyć, czy też może nie pamiętam dobrze, jak się to 
wszystko stało, bo byłam pijana. Pamiętam tylko ty» 
le, że major zaczął mnie głaskać po głowie. pochvlił 
się do mnie. Potrzebowałam w owej chwili choć odro« 
binę współczucia, choć odrobinę pocieszenia, serdecze 
ności. I tę serdeczność on mi okazał. Albo przynaj: 
mniej tak zrozumiałam jego słowa i jego głaskanie po 
główie. Jakoś przypominał mi nawet trochę pana Are 
cińskiego z zachowania się. 

I dlaczego pozwoliłam mu obiąć się, dlaczego pos 
zwoliłam mu przytulić się? Człowiekowi, którego dos 
piero co poznałam? 

Stało się to chyba wszystko dlatego, że tak urzą: 
dziła ta sprytna baba pani Florence. Bo właśnie w tym 
momencie, kiedy z głowa wtuloną w ramiona majora 
płakałam, usłyszałam wołanie pana Karola: 

— Franial.. Co się z toba dzieje?.. 

Zdaje się, że major nie był w zmowie z panią Flo: 
rence. Podniósł się zywo i powiedział: 

— Proszę mi wybaczyć! Pani zrobiło się widocze 
nie niedobrze... 


Pamiętam już lepiej, bo wytrzeźwiałam, kiedy zos | 


baczyłam zdumione oczy pana Karola, 
szczone brwi. 
To wytrzeźwienie nie trwało jednak długo. Zro» 


jego zmar« 


Wyciągnęłam rękę do pana Karola, chciałam, żeby 
mi pomógł podnieść się. I dopiero w owej chwili zau: 
ważyłam, że sukienka mi się podwinęła wysoko. Zro» 
zumiałam, jak to musiało wyglądać! 

Nie pamiętam, żeby to zrobił major. I chyba tak 
nie było. Kto wie, czy nie było w tym ręki pani Flo» 
rence, chociaż nie mogę się domyśleć, jak i kiedy to 
zrobiła. 

Nie miałam i wtedy wiele czasu myśleć, co się ze 
mną stało, bo słyszałam, jak Karol zawołał podniesio= 
nym głosem: 

— Jak pan śmiał zachować się tak wobec mojej 
narzeczonej, wykorzystując jej -stanl Upiliście ją 
przecież! 

Pani Florence, jej mąż i jaciś panowie, którzy 
znależli się zaraz w pokoju, uspakajali pana Karola. 
Major usprawiedliwiał się. Gadali wszyscy wzbu» 
rzeni. Mnie szumiało w głowie i wszystko wirowało 
mi przed oczami. 

Przyszłam do siebie dopiero w doma. 

dwiózł mnie pan Karol, milczący i pochmur= 
ny. A ja byłam taka wytrącona z równowagi! 

Nie chciałam za nic, żeby ode mnie odszedł, 

I nie odszedł... 

Był taki nieśmiały i dziecinny. A taki miły! Tu: 
liłam go do siebie, jakby nie był moim kochankiem, 
a chyba synem. 

Zasnął w moich ramionach i ja 
z głową na jego piersi. i 

Kiedy się przebudziłam, pan Karol 
ubrany i siedział koło mnie. 

Nie patrzył mi w oczy. Jakby się mnie wstydził. 
Był naprawdę czasem śmiesznie dziecinny. Zachos 
wywał się tak, jakby coś spsocił, jakby zawinił, że 
tak się stało. 

Ucałowałam go na dzień dobry, przytuliłam. 

Wydawało mi się wówczas, że wszystko złe mie 
nęło, że kiedy należę do niego, a on do mnie, nic 
i nikt już nas nie rozddzieli, nawet sama pani Flo» 
rence, choćby się wściekła! 

Moje złudzenie nie trwało długo! 

Nie bardzo nawet ubrana, tylko w szlafroczku, 


zasnęłam 


już był 


biło się mi naprawdę niedobrze. Nie płakałam już. | siedziałam z panem Karolem przy śniadaniu, kiedy 
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zjawiła się w naszym mieszkaniu pani Florelig 
Uciekłam do drugiego pokoju, żeby się nieco ogą 
nąć, ale stanęłam pod drzwiami i słyszałam wszyg 
ko, co mówiła z panem Karolem. 

Ach, ty tu już jesteś, kochany Karolku? < 
udawała zdziwienie. — Przyjechałam do pani Fū 
nia, żeby się dowiedzieć, jak się czuje. Gdzież jesi 

— W drugim pokoju — odpowiedział Karol. 

— Właściwie nie powinnam się tu zjawiać, mł 
drogi chłopcze, po tym niesmacznym skandalu wa 
rajszym, 

— Jakim skandalu? 

— Drogi Karolku!.. Doprawdy przykro o ty 
mówić. Major był nieco nietrzeźwy, ale pani Fn 
nia... Daruj, ale nie będę tego określała, Mówię 
z przykrością, bo wiesz, jak bardzo cię kocham 
ale... 

— Ależ ja doprawdy nie rozumiem... Przech 
major usprawiedliwił się, wytłumaczył mi wszystki 
Nie mam do niego pretensji. 

— Wieml.. To wszystko w porządku. Są je 
nak pewne osoby, które nie są w porządku i nie mę 
gą być! Czy to jest do pomyślenia, żeby dobrze w 
chowana osoba, która pragnie zostać twoją żon 
miała na sobie taką plamę? 

— Jaką plamę? — dziwił się ciągle Karol, aw 
mnie aż wszystko gotowało. się, kiedy stałam pó 
drzwiami i słuchałam gadania tej diablicy! 

— Osoba, która uchodzić chce za twoją nam 
czoną, wyciąga pierwszy raz widzianego mężczyj 
nę, do pustego pokoju, tam się z nim ściska i obg 
łowuje... Widziałeś tę pozę!... Coś skandaliczneg 
O tym już mówią inni! Widzieli ich! Ona jest ską 
promitowana. I cóż to za charakter?.. Mój Boj 
nie wyobrażam sobie uczciwej kobiety, która by 8 
bie pozwoliła na podobną poufałość w pierwszy 
dniu znajomości z jakimkolwiek mężczyzną, z w 
jątkiem osób lekkiego prowadzenia się! 

Nie, tego miałam za dużo! Wybiegłam do g 
koju. 

— Jak pani Śmie tak mnie oczermiać?! —g 
wołałam. — To pani wyprowadziła mnie do sw 
sypialni! To pani układała mnie na kanapie i zaw 
lała majora do pomocy! I teraz pani ośmiela € 
mnie oskarżać, że ja wywabiłam tego człowieka d 
jej sypialni?! To ohydne! 

— Proszę nie podnosić głosu! — powiedził 
lodowatym tonem, nie zmieszawszy się ani trochę 
Wiem, co mówię i pani tłumaczenia są spóźnion 
Raczej pani powinna się wstydzić swego nieopan 
wanego charakteru i skłonności do rozpusty! 

Pan Karol pobladł i oniemiał. Zrobił ruch, ji 
by chciał przeszkodzić mówić pani Florence, alel 
już rozpuściła buzię na całego! 

Wiem, co mówię! Zbierałam o pani wiad 
mości! Nie mogłam powierzyć losu naszego Kar 
ka pierwszej lepszej awanturnicy, która ma dziec 


w przytułku! (Dalszy ciąg jutm 
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13 
ROZDZIAŁ XIII 
Po biegu przyszedł do stajni 
Krebs z Jackiem. 
— Co to za przeklęte byle! 


— powiedział Jack. Ten „lach“ 
wtedy akurat gdy my go zupeł 
nie nie liczymy, — wygrywa, 
wtedy zaś gdy jesteśmy pewni, 
że wygra — przychodzi jak na 
złość ostatni, a my wyrzucamy 
pieniądze w błoto! 

Krebs wyrzucił z siebie kłęb 
dymu. 

ie, mój drogi — odsape 
nął — tak dalej być nie możel 
Wiesz przecież, że kilku moich 
klientów grało grubo tego Gla- 
diatora, a to co się stało, napew 
no im się nie spodobało... Jeżeli 
jeszcze raz zrobimy taki sam 
rzy — może być z nami 
żle! 

Z tego, co mówili, wywnio» 
skowałem, że mimo żalu do 
mnie, wygrali huk 
grając tego małego konia, Oczy 
wiście decydującą rolę odegrała 
tu „dubla”, którą mój dżokej 


pieniędzy, 


poczęstował Gladiatora. Obaj 
przecież wypadliśmy w ten spo 
sób z tempa. A moi „szefowie“ 
jeszcze się z tego śmieli| 

Czułem się wręcz fatalnie. — 
Nie mogłem pocieszyć się po 
przegranej, żal mi też było pan: 
ny Jadzi. Wiedziałem, że grała 
grubo Gladiatora, który był 
przecież wysoko ceniony w jej 
stapni. Może grała także i mnie 
a my zawiedliśmy tak sromot: 
nie jej nadzieje. 

Kto wie, może od dnia dzi- 
siejszego straci panna Jadzia ca 
łą wiarę we mnie, może pomy» 
śl, że jednak pułkownik miał 
rację, twierdząc, że zdatny jez 
stem tylko na konia roboczego. 

Owies zupełnie nie smakował 
mi tego wieczoru. (czułem się o 
samotniony i pokrzywdzony. 
Biłem niecierpliwie kopytami o 
ziemię, i wreszcie mój sąsiad z 
prawej strony, Iron Leaf, roze 
gniewał się nie na żarty i zaczął 
na mnie krzyczeć: 

— Słuchajno ty, szczeniaku! 
Domyślam się wszystkiego! — 


Przegrałeś pewnie wyścig i nie 
możesz teraz zasnąć ze zmar 
twienia, Ale czego właściwie się 
trapisz? INie możesz przecież, u 
licha, stale tylko wygrywać. — 
Możesz przecież mieć po pros 
stu gorszy dzień... Nic to nie 
znaczy jednak, że tak będzie za: 
wsze. Pamiętaj o tym, że masz 
dopiero dwa lata i wygrasz je: 
szcze nie raz. — Zajadaj więc 
swój owies i kładź się natych» 
miast spać. Nie przeszkadzaj 
innym! 

Poczciwy, stary [Iron Leaf. 
Był pięknym i „dumnym ko: 
niem. Przypominał mi trochę 
Arcyksięcia, ale nie był on tak 
zgorzkniały, jak tamten. Wiem, 
że ganiano go po rozmaitych 
torach tak długo, aż jego bied- 
ne nogi nie zdarły się do resze 


Zasadniczo, Iron Leaf miał 
rację! Byłem przecież młodym 
koniem i jeszcze rok temu bies 
gałem na pastwiskach w Wiel- 
kich Łąkach u boku matki, 
wstydząc się swej brzydkiej 
maści i krzywych nóg. A mimo 
to potrafiłem bić najlepsze ko» 
nie swego rocznika! Uspoko» 
ilem się więc, ułożyłem się wy» 
;odnie na słomie i zasnąłem. 

Następnego dnia czułem się 
bardzo marnie, wiedziałem też, 
że z mojej rannej roboty wiel» 
kiego pożytku nie będzie. U: 
cieszyłem się też bardzo, gdy 


Simpsy dał mi tylko lekki kłu» 
sik dookoła toru, tyle tylko, 
by rozruszać zesztywniałe po 
biegu mięśnie. Gladiator też 
był na torze. Odezwałem się do 
niego, ale nie odpowiedział mi 
ani słowem. Gdv nas odpro- 
wadzano, spotkaliśmy się zno» 
wu przy barierze. Przysunął się 
do mnie blisko, wvszczerzył do 
mnie zęby i warknął: 

— „ky krzywonogi mule. — 
Przez ciebie przegrałem wczo» 
raj wyścig! Czekaj, porachuję 
się jeszcze z tobą!“ 

Mogłem wprawdzie wyjaś: 
nić, że mój dżokej umyślnie 
pchnął mnie na niego, ale 1 tak 
na nic by się to nie zdał; (5la: 
diator patrzał na mmie z nieta* 
iorą złością i mie uwietzylby 
mi i tak. Było mi przykro, że 
on tak mnie nie lubi, przecież 
razem spędziliśmy dzieciństwo 
i ja zawsze szczerze go podzi: 
wiałem, mimo jego prykrego u: 
sposobienia.  Pocieszałem się, 
ze zapomni prędko swej urazy. 

Tegoż dnia dowiedziałem się 
znów czegoś o Ripple'u. W na 
szej stajni stała klacz, Audie 
Blue, podobna trochę do mo» 
jej matki. Zauważyłem, że poz 
trąca ona wszystko dodkoła i 
zawsze jest przestraszona. Iron 
Leaf powiedział mi, że jest śle= 
pa na jedno oko, a i drugim 
niewiele widzi, 

— Nie znaczy to jednak, by 


nie była dobrym koniem 
cigowym — pośpiesznie dog 
Audie jest jedną z najlepszy 
klaczy i na torze wyprzedził 
jednego konia, który ma m 
tensje do klasy. Z powodu f 
nak swego oka jest ona M 
pewna, skręca, wyłamuje i m 
si jej dosiadać specjalny di 
kej, sprowadzany aż z Kam 
City, który zna ją już od pł 
lat, 

Tegoż popołudnia Krebs 
Jack zaczęli rozmawiać o 
czy nie wartoby już puścić 
die Blue do wyścigu. — NE 
twierdził, że jest jeszcze troć 
sztywna, ale Jack zadecydow 
że mimo to ma Szanse. 

— Najlepiej niech Ripplej 
wie swoje zdanie — dod 
Po chwili przyszedł Ripple' 
ten rudoswąsy jegomość, kłó 
swego czaśu był trenerem pł 
ny Jadzi po ziikwidowaniu* 
rego Sama. Nie słyszałem a 
rozmowy, ale gdy wychodh 
Ripple powiedział głośno: 

— Robię wszystko, co mó 
Chcieliście mieć  Demona* 
stoi u was w stajni! Cho 
teraz mieć Gladiatora — ib 
dziecie go mieli, musicie {f 
nak uzbroić się w cierpliwół 
Dobrze powiedz 
Krebs — Byle by to nie tm 
ło za długol 


(Dalszy ciag jutro) 
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Kalendarz dnia | 


PIĄTEK | 
I 


Bernardyna z Sien. 
m. 
Słowiański: Bronie 


mira. 
Słońca wsch, 3.35, 
zach. 19.31, 
Księżyca wsch 


MAI j 23,41, zach. 8.49. 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1648 Śmierć Władysława IV w Me: 
reczu. 


1771 Konfederaci odpierają Suworow 
wa z Tyńca. 

18354 Zmarł gen. Lafayette, przyjaciel 
Kościuszki. 


1901 Skatowanie dzieci polskich we 
Wrześni. Początek strajku szkol 


nego. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
W maju kwarta deszczu, kropla 
błota 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 
Żaba może poscić cały rok. 
„RADY PRAKTYCZNE: 
Ból ucha ustępuje, jeżeli się w us 
cho włoży watę nasyconą tynkturą 
myrry. 


Pera inia życiowa 
Rolfa Nelsona 


Chory człowiek. Z pisma widzę, 
że jest Pan ke; kg fizycznie wys 
czerpany a wobec tego, że choroba 
wpłynęła również ujemnie na stan 
par ay Pana nie dziwię się, że 
rak Panu ochoty do życia. Wiem 
jednak że wyjazd szczególnie teraz 
w miesiącu maju  czterotygodniowy 
zmieniłby zupełnie obecne Pańskie 
zapatrywania. Odzyskałb 
wie i nabrałby siły do dalszej pracy. 
Pański umysł jest twórczy i przy lep» 
szym zdrowiu dokona Pan jeszcze wie, 
le. Nie powinien Pan mieć żadnych 
skrupułów i wziąć zaofiarowaną Pas 
nu gotówkę na ten cel. Nie zobo» 
wiązuję się do niczego, wiem bos 
wiem, że osoba, która Panu to pros 
pontje czyni to zupełnie bezintere: 
sownie. 

Tajemnicza, Miłość Pani, 
niepotrzebnie tyle cierpień Pani przv- 
sparza, mogłaby sie zamienić w pick» 
na idyllę, gdyby Pani nie była taka 
niedostępną i pozwoliła Panu Z. któ 
ry jest przedmiotem Pani miłości zbli 
żyć się, by mógł wyznać to co czuje 
do Niej. Jest bez pamięci w Pani 
zakochany. - Myśli jego sa zaprzątnię 
te w dzień i w nocy osobą Pani, co 
przeszkadza mu w pracy, i nie może 
się odpowiednio duchowo rozwinąć. 

Pani egzamin. Radzę więcej prze 
bywać na świeżym powietrzu. Zakus 
wanie się bowiem jest niepotrzebne, 
jest Pani już teraz dostatecznie do e: 
gzaminu przygotowana. Koleżanka 
może nadesłać pismo p. ]. na mój 
adres Warszawa, Zielna 4/6. 

Zbolała. Życie syna byłoby pas. 
mem męczarni. Czy wolno Pani ja: 
ko matce myśleć ciągle o tym. że cier 
pi Pani z powodu jego utraty, a zas 
pomnieć przez jakie straszliwe mę: 
czarnie przechodziło dziecko Pani, że 
każda chwila życia była okupywana 
straszliwymi nieludzkimi wprost bó» 
lami. Czyż synowi teraz nie lepici? 
Ratunku nie koto. Wyrzutów sobie 
żadnych Pani nie może czynić. Nale 
ży dziękować Bogu, że uwolnił syna 
od tych mak. 


R R, "RR 


Pan zdro», 


która | 


Największą przeszkodą do 


życia normalnego i najwięk? 
szym obciążeniem jest choro: 
ba, najgrożniejszą. jednak w 


skutkach jest u nas w obecnej 
chwil. grużlica. 

Jest to jednocześnie jedna 
największych klęsk całej ludz= 
kości: w państwach cywilizowa 
nych, które prowadzą statysty* 
kę zgonów z gruźlicy, umiera 
rocznie około 2%2 miliona lu: 
dzi. Tylu ofiar nie zabiera żad 
na wojna! 

W Polsce umiera przeciętnie 
20 osób na 10.000 ludności, to 
znaczy, że na 30.000.000 miesze 
kańców, umiera rocznie powy: 
żej 60.000. Liczba chorych jest 
przeciętnie 20 razy kach od 
liczby zmarłych, to znaczy, że 
mamy w Polsce powyżej 42 mi 
liona chorych na grużlicę. 

Niektóre z państw zachodnio 
europejskich zrobiły wielki wy 
siłek w walce z gruźlicą i potra 
fiły obniżyć znacznie liczbę 
zgonów, Np. w Danii umiera 
obecni. na gruźlicę tylko 5 na 
10.000 ludności, 


Gruźlica jest wielką klęską 


przede wszystkim dlatego, że 
zabiera ludzi młodych, w wie: 
ku największej wydajności. pra 
cy,a także dlatego, że tych, któ» 
rzy pozostają przy życiu, czy» 
ni mniej wartościowymi. 

Jak wynika z danych staty: 
stycznych, największy procent 
PE spotyka się w wies 

u od 20 do 30 roku życia,— 
czyli w wieku studiów. 

Groźnym dla młodzieży aka 
demickiej jest nie tylko „niebez 
pieczny” wiek, ale i ciężkie wa 
runki materialne z jakimi się 
musi borykać współczesny stu: 
dent. Nieodpowiednie mieszka 
nia, złe odżywianie, przeciąże« 
nie pracą — oto wrogowie zdro 
wia studenckiego. 

Dosłownie co piąty student 
zagrożony jest poważnie gruż: 
licą! 

, Zważywszy, że wykształce» 
nie studenta kosztuje dość du: 
zo społeczeństwo i Państwo — 
gruźlica jest nie tylko klęską 
społeczną, ale również wielką 
stratą w bilansie państwowym. 

Z tych względów zorganizo: 
wano akcję przeciwgrużliczą na 
terenie akademickim. Istnieje 
cały aparat do walki z gruźlicą 
wśród studentów — 7 poradni 
przeciwgrużliczych  akademice 


Na małej wokandzie... 


Osobliwe wydarzenie 


czyli: „Przegrana butelka” 


(A. E.) — Masz wyobrażenie 
Antoś, żeby od uderzenia zie: 
lazkiem w nadbudówkę dziec: 
ko się rodziło? 


waż że w ogóle dzieci nie mam, 
znakiem czego z tem żelazkiem 
zawracanie gitary. 

Przecie w kurierze toto 


— Pierwszy raz mnie się zda stoil Mam go w domu! 


rza lakie rzecz usłyszeć. 

— No to wyobraź sobie, że 
na ulicy Pięknej jeden frajer 
pięcioro potomstwa takiem spo 
sobem ze swoją żoną miał. 

Pan Antoni Ciżemka podej: 
rzliwym wzrokiem zmierzył Pa 
wła Kazimierskiego. 

— Musi pod letkiem gazem 
jesteś Pawel, że mie takie rze: 
czy bajcujesz, 

— Kiedy jak pragnę wolno» 
ści nie zalewam! 

— A skąd ty o tym wiesz? 

— W kurierze pisało. 

Pan Anfoni pokręcił głową. 

— To nie może być. Żeby 
się od zielazka dzieci rodzili, to | 
Tja bym już ze trzy tuziny posia 
dał; bo jak mie moja stara 


szczepaczką zaiwania, to się za: dzone i powództwo pana Pawła| wykonane 


A ponie=l oddalił. 


Ta zą młotek biere. 


— Niemożebne. 

— No to może założym się 
o flachę? 

— Dobra. 

Pan Pawel pobiegł do domu. 
Po chwili wrócił z gazetą i prze: 
czytał na głos: 

„Wypadki. Wczoraj na uli: 
cy Pieknej zranił niejaki Augus 
styn Lubieniek swa żonę, z któ: 
rą miał pięcioro dzieci za pomo 
cą udetzenia żelazkiem w gło» 
wę”. 

rA 

Pan Antoni nie chciał uznać 
przegranej, wobec czego sprawa 
oparła się o Sad Grodzki. 

Sad wyjaśnił, że zobowiaąza» 
nia z gry i zakładu nie mogą 
hvć na drodze prawnej docho= 


lica na terenie ak: 


kich w miastach uniwersytec: |na budowę 


kich, sanatorium akademickie 
w Zakopanem na 180 łóżek, 3 
prewentoria, 1 kolonia stała. 
Przychodnie badają tysiące aka 
demików, udżielają dziesiątki 
tysięcy porad: w sanatorium i 
prewentoriach setki osób rocz= 
nie odzyskuje siły i zdrowie; 
na obozach letnich i zimowych 
nabiera tężyzny fizycznej setki 
akademików. 

Wiele zrobiono własnymi si: 
łami i ofiarnością młodzieży:— 


PRZY CIERPIENIACH 


sanatorium tylko 
młodzież złożyła 730.000. ziot., 
w jednym tylko Centralnym A 
kademickim Biurze Przeciwgru 
źliczym w Warszawie pracuje 
bezinteresownie 35 młodych le 
karzy i medyków » kobiet i 
mężczyzn, 

Całą tę akcię prowadzi i kon 
centruje w sobie Rada Naczel- 
na T<wa Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej (W-wa, Polna 
50). Fundusze na ten wzniosły 
cel uzyskiwane są częściowo 


” 
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szerzy zaSstraszające spustoszenie 
Min. Oświaty, Min. Op. Społ., 


instytucyj państwowych 1 sa: 
morządowych, częściowo zaś z 
drobnych ofiar całego spole 
czeństwa, 

Nie wątpimy, że i w dniu 
dzisiejszym, na który właśnie 
wyznaczony został obchód „Aż 
kademickiego Dnia Przeciwgru 
źliczego”, społeczeństwo pol- 
skie zadokumentuje swoją ży: 
wą troskę o zdrowie młodzieży 


akademickiej; nie 'szczędząc 
datków pieniężnych. 
TEETAN RZ TETRA 


wątroby, żołądka, kiszek, nerek lub pęcherza stosuje się SOK 
ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA magistra EDWARDA GOBIECA 
Sprzedaż apteki i drogierie. Skład główny, Warszawa, Miodowa 14. 


Krwawy bunt załogi na statku 


Kilkakrotnie doszło do rozlewu krwi 


Od ubiegłego września stoi 
na kotwicy w zatoce San Fran: 
cisco skuner „Kwang Yuan“ za 
ładowany starym  żelastwem, 
przeznaczonym dla japońskiego 
przemysłu żbrojeniówego. Na 
maszcie powiewa japońska fla< 
ga, na-dziobie zaś widnieje chiń 
ski napis. Załoga składa się z 
Chińczyków, a oficerami są Ja- 
pończycy. 

Statek przed tym należał do 
Chińczyków i dopiero ubiegłej 
jesieni został nabyty przez [a= 
pończyków. Chiński konsul w 
San Francisco nie chciał jednak 
oficjalnie zatwierdzić sprzedaży 
i statek został z tego względu 
internowany, a załodzie zabro» 
niono wychodzić na brzeg. 

Rosnąca wrogość między 
chińską załogą a japońskimi oe 
ficerami rosła z dnia na dzień i 
kilka razy doszło do krwawych 
starć, 


Przed kilkoma dniami na po 
kładzie amerykańskiego kutra 
strzegącego wybrzeża, usłysza: 
no przeraźliwe wrzaski dobiega 
jące z „Kwang Yuan“, Jak się 
okazało chińska załoga zbunto* 
wała się przeciwko swym oficee 
rom. Amerykanie, którzy przy 
byli na pokład, zaprowadzili po 
rządek na statku, ratując od nie 


chybnej śmierci Japończyków, 
którzy stawiali zacięty opór 
zbuntowanym marynarzom. 
Władze amerykańskie wezwa 
ły chińskiego konsula, prosząc 
go, aby uspokoił swoich rodas 
ków i ustalił przyczyny zatar: 
gu. Podczas przesłuchania usta 
lono, że trzej chińscy maryna:» 
rze ciężko zachorowali i prosili 
o bomoc lekarska, Kapitan poż 
słał ich do japońskiego lekarza. 
Marynarze jednak byli przekos 
nani, że Japończyk ich otruje i 


zbiegli. Zostali jednak ujęci 
przez policję i odstawieni na po 
jkład swego statku, gdzie zosta 
li ukarani przez kapitana, To 
oburzyło do żywego całą załogę, 
która była nieludzko traktowa» 
na przez oficerów i1- doszło do 
buntu. Sa W 
Ociekający krwią japoźscy o: 
ficerowie zostali opatrzeni na la 
dzie przez lekarza i oświadczyli, 
że wrócą na pokład statku tylko 
wówczas, gey policja portowa 
ustawi posterunki na statku. 


DINOL — DONT 


rzeczywiście 2084b 
najlepsza PASTA do 


Pożar gaszony „po cichu” 
z powodu ciężkiej choroby staruszki 


Wycie syren wozów strażace 
kich, hałas przy zdejmowaniu 
narzędzi i głośne komendy jar 
kie wydaja zwierzchnicy strazae 
kom przy gaszeniu pożaru, wys 
wiera silne wrażenie nawet na 
człowieku o silńych nerwach. 
O tym doskonale wiedziała mło 
da dziewczyna z Kairu, Marga- 


ret Aboud i z tego wzgledu niej 


wiedziała co począć, gdy spo: 
strzegła, że dach domu, w któ: 
rym mieszkała, stanął w pło: 
mieniach. Jej matka jest spara- 


| 


| A > 


(Podczas narodowego święta Łotwy w dniu 15 b.m. Prezydent 
Ulmanis wygłosił przemówienie przez radio, który to moment 
widzimy na reprodukowanym przcz nas zdjęciu. 


HIGIENA — TO ZDROWIE 


Wielu higienistów twierdzi, 
że jedynie mechanicznie wyko» 
nane opakowanie proszków daz 
je gwarancję całkowitej higies 
ny. 

MASZYNOWO — BEZ DO: 
TYKU RĄK 


proszki „Migreno» 
Nervosin” Z KOGUTKIEM W 


TOREBKACH (nowe opako: 
wanie) DAJĄ TĘ GWARAN=» 
CJĘ. 

Dbając więc o własne zdro 
wie, żądajcie proszków Z KO: 
GUTKIEM ‘tylko w MECHA: 
NICZNIE WYKONANYCH 
TOREBKACH, — gdyż dzięki 
temu unikniecie narażenia zdros 
wia ną przykre niespodzianki, 


jlizowana i od dłuższego czasu 
nie opuszcza łóżka. Lekarze 
zaś oświadczyi, że musi mieć 
absolutny spokój i że każdy sil 
niejszy wstrząs może spawodo: 
wać śmierć. Rezolutna dziew: 
czyna zatelefonowała do straży 
ogniowej, zawiadomiła o poża* 
rze i jednocześnie poprosiła, a 
by straż zajechała przed dom 
ponie» 


i możliwie jak najciszej, pon 
ciężko 


¡waż znajduje się tam 
chora osoba. 

Prośbie jej zadość uczyniono. 
Straż ogniowa zajechała przed 
dom bez hałasu, komendy były 
wydawane po cichu, a strazacy 
możliwie cicho weszli na 
płonący dach i przystąpili do aż 
kcji ratunkowej. W ciągu krót 
kiego czasu pożar został ugaszo 
ny i chora pani Aboud nie spo* 
strzegła się wcale, że paliło się 
w jej pobliżu. 

Margaret Aboud serdecznie 
podziękowała strażakom za to 
że wzięli pod uwagę jej życzee 
nie i przyrzekła złożyć ofiarę na 
fundusz wdów i sierot po stra» 
żakach. 

UFSYJE "TS Pi PETE YYY WJ TY EC TEA EA 
BEI URAR 


Z Z a R 


ZA NISKO! 


Podróżny informuje się m 
portiera o cenę pokoju w hotes 
lu. 

— 60 franków na I piętrze, 
50 na drugim i 40 na trzecim. 

Podróżny dziękuje i zabiera 
się do wyjścia. A 

— Czy te ceny nie konweniu 
ja panu? — pyta portier. _ 

— Owszem, tylko hotel jest 
zbyt niski, 

ROPNE APO AS E a a AE Ea 
WIE TW TOATA Do ES S ACE 


CZYTAJCIE 


„ZYCIE KOBIECE" 
CENA 20 GROSZY. 


Str. 6. 

kulami z rewolwerów 

rozstrzygnęli spór o dziewczynę Ai OG sai 
W dniu wczorajszym wieś | znajdujących się na zabawie, W] bliżej podejść do strzelających 


Prace Małe . pow. gostyniński, 
była widownią niezwykłego zaj 
cia. 

Około godziny 23, na drodze 


wiejskiej, dwaj wracający z zde 
bawy osobnicy zaczęli się nagle 
przeczać, o jedną z niewiast 


ruch poszły pięści i trzymane w 
ręku laski W pewnej chwili 
obydwaj przeciwnicy dobyli re 
wolwerów i zaczęli się wzajem» 
nie ostrzeliwać. 

Na odgłos strzałów zbiegli 
się ludzie, nikt jednak nie śmiał 


Trup dziecka w komórce 


Jatka twierdzi, iż urodziło się martwe 


Do Maru 


4 Trocińskiej, zamie 
zkałej w Nowym Służewcu, 
przyszła z wizytą siostra jej, Ja 
Z Z ZJ TEATREM 


Przejechał dziecko 


We wsi Wyglądy gm. Zabo 
rów Władysław Cieślak jadąc 


wozem przejechał młodego 
chłopca Jana Wolskiego. Dziec 
ko odniosło zlamanie obu nóg. 

W stanie ciężkim przewiezios 
no je to szpit la Sw. Ducha w 
Warszawie. 

- z LA P 
Tragiczna śmierć 
Na 88 kilometrze szlaku kos 

Jet szerokostorowej Gąsocin — 
Ciechanów w poblizu wsi Bars 


dony wypadł z pociagu nr. 631 
l2sletni Czesław Klonowski, 
uczeń tegx ziału szkoły pos 
zdmieszkały w Nas 


echnej, 


Chłopiec poniósł Śmierć na 
miejscu. Przyczyna nieszczęśli» 
wego wypadku na razie nie ustą 


lona, 


Śmierć w kościele 


r 1 
W k 


ościele OO, Kapucynów 
y Miodowej w Warsza 
ła nagle i po przewie 
itala Dz. Jezus 
nieznanego nar 
i lat około 60sciu 


"ya » 
bendycki 

ięczorem dokona: 
>wie zuchwałes 
rabupkowego. Do 
otnika Muellera 
(zbrojony w rewolwer 
i sterroryzowawszy do 
zrabował 22 zł. i 


s 
- „Bi 1 
mieszkania Toi 


min MA” 
BEE A 


borowych 


ię, zgodnie z obs 
rzą Rządu na m. 
komisję poboroe 
t 116 bm. zostało ukas 

ewodniczącego kor 
grzywnami od 


or 


vi 
na 


komisję. 


Poł 


m 0 


j a 


PARYŻ. Dzienniki francuse 
kie, a zwłaszczą prawicowe, nie 
zwykle” ostro krytykują ostatni 
incydent graniczny na granicy 
francusko = hiszpańskiej, rzucas 
jący znarpienne. światło na me: 
tody stosowane przez hiszpańs 
] le. republikańskie, 
;portoniany wypadek wys 
onegdaj na przełęczy 
poblizu hiszpańskiej 
Owości pogranicznej Vie 
iv w 


2 MG gw 
Pro 


godzinach ran:, 


nina Stępień. W czasie pobytu 
u siostry Stępień w komórce, 
należącej do Irocińskiej, powie 
ła dziecko płci żeńskiej, a na» 
pe udała się do mieszkania, 
gdzie przebywa na kuracji. Po 
krótkim czasie Trocińska posz* 
ła do komórki i znalazła tam 
dziecko nieżywe. 

Powiadomiono policję, która 
wszczęła dochodzenie. Prze» 
słuchiwana Stępieniówna zezna 
ła, że dziecko przyszło na świat 
martwe. 

Dochodzenie w toku. 


ADR TE WEZDANA RE TI POZZ SE W DOD BKĄTO Z TT a a Z ATZ PTA EROE, 
EJ 4 ma er 
Kajak śmierci na morzu: 


= 
pd 


pow. rawskiego z nieustalonej 
na razie przyczyny wybuchł po 
żar. Ogień szybko przeniósł się 
na sąsiednie zabudowania, Ogó 


w obawie by nie zostać postrze 
lonym. Strzelanina "stała, gdy 
jeden z osobników padł na zie» 
mię zbroczony krwią, 

Okazało się, że przeciwnika: 
mi byli Jerzy Sowiński i Feliks 
Przepiórkowski, którzy od dae 
wna mieli do siebie żal. 

W czasie strzelaniny Sowiń= 
ski pięcioma strzałami położył 
trupem  Przepiórkowskiego i 
zbiegł. 

Zawiadomiona  natychmias. 
policja wszczęła energiczne po: 
szukiwania i mordercę odnalaz= 
ła, | 


W Nowej Wsi obok Katos 


cie żona robotnika, Martą Ace 
Lermanowa. Desperatka w chwi 
li gdy jej mąż usnął podcięła 
sobie żyły u rąk i nóg żyletką. 
Mimo silnego uvłvwu krwi 
śmierć nie nadchodziła, wobec 
czego desperatka obmywszy ra» 


Nr. 141, 


fSiraty wynoszą 20.000 zł 


W zagrodzie Wiktora Zagóriłem spłonęły zabudowania na 
Chrząszczew | terenie 


ośmiu gospodarstw. 
Spłonął cały inwentarz żywy i 
martwy, t 

Straty wynoszą przeszło 
80000 złotych. 


Podwójne samobójstwo 


popełniła zniechęcona do życia kobieta 
|ny w wodzie, wezła do pokoju, 
wic targnęła się onegdaj na ży*, w którym spał mąż, i tam 


wiesiła się na sznurze od bielize 
ny. Wszelka pomoc była spóź: 
niona, 

Ackermanowa pozostawiła 
list, w którym zawiadamia mę: 
ża, że popełnia samobójstwo z 
powodu niechęci do życia. 


Wpadli w pułapke 


dwaj 


W związku ostatnimi czę: 
stymi kradzieżami rowerów na 
terenie stolicy, kierownik I kos 
misariatu zarządził na swoim te 


o 
A 


renie szczegółową obserwację 
punktów najbardziej zagrożo» 
nych, m. in. bramy banków, du 
żych lokali biurowych i t. p. 


Uczeń przypłacił wycieczkę życiem 


Piękna słoneczna pogoda ścią 
gnęła ostatnio nad morze tłumy 
mieszkańców Gdyni, tęsknią: 
cych od dawna do słońca i mo» 
rzą. 

Pierwszy piękny słoneczny 
Czień zakończył się w Gdyni 
tragicznie. 16-letni Henryk Rut 
kowski, syn szczotkarza z Chy 
ionii, z dwoma swymi kolega- 
mierówieśnikami wybrał się z 
plaży na spącer kajakiem po 
MeTZzU, 

W niewielkiej odległości od 
brzegu kajak wywrócił się i 

lchiopcy wpadli do wody. Nie 
umiejący pływać Rutkowski po 
szedł na dno, dwóch jego rós 
wieśników wyłowiono z wody 
w porę i wyciągnięto na brzeg. 

Fomimo wysiłków i skrupue 
iatnych poszukiwań prowadzos 
nych przez ratowników do póź 
nego wieczora zwłoki tragicze 
nie zmarłego Rutkowskiego od 
naleziono dopiero nazajutrz w 
południowych godzinach. 

Jak się okazuje, kajak, który 
Se się na spokojnej wo: 
dzie i spowodował  tragiczn 
śmierć młodego ucznia nie by 
rejestrowany w Urzędzie More 
skim, a właściciel jego nie ma 


nie pod przy, | awet zezwolenia na wynajem| wiatru. 


odzi, 


wy wypadek oraniczn 


Pułkownik zabity przez Hiszpanów we Francji 


nych lokalny dowódca milicji 
republikańskich płk. Arcalio 
Gomez Palenzi przekroczył gra 
nicę i znajdował się już około 
50 mtr. na terytorium francus- 
kim, został znienacka zastrzelo” 
ny przez własny patrol milicji. 

Milicjanci wkroczyli następ: 
nie na terytorium francuskie i 
dali jeszcze kilka strzałów do 
ciężko rannego pułkownika, 
który dawał jeszcze oznaki ży: 
C14. 


MRRE MER 
UWOWA rewolia W Meks KU 


ue wojska generała działają 


Należy już od pierwszych 
dni przestrzegać bezpieczeń” 
stwa na morzu i rygorystycznie 


potraktować wszelkie uchybie: 
nia, które łatwo mogą za sobą 
pociągnąć opłakane skutki. 


Niebezpieczny lokator 
ukrywał się przed policją 


Do policji wpłynęła skarga | ranym już za morderstwo 6scio 
Katarzyny Marszałek (Warsza | letnim więzieniem raz kilkoma 
wa, Stare Miasto 11), która za» ,wyrokami po roku. Jednocześ: 
meldowała, że sublokator jej | nie ustalono, że jest on poszuki 
Marian Bogusz skradł złoty zes many do odcierpienia kary za 

kradzież. 


garek wartości 200 złotych i 
zbiegł, Po paru dniach Bogusz został 
Policja ustaliła, że Bogusz | aresztowany i osadzony w wię 


jest zawodowym przestępcą, ka | zieniu. 


measbussie rowerów 


W dniu wczorajszym wywia 
dowcy na t. zw. „wabia” posta 
wili przed jedną z bram przy ue 
licy Cząckiego rower, sami zaś 
z ukrycia obserwowali, 
W pewnej chwili do roweru 
podeszło dwóch osobników, 
tórzy zręcznym ruchem przes 
cięli specjalnymi szczypcami łań 
cuch, którym umocowany był 
rower do słupa i jeden z nich 
wsiadł ną rower uciekając w kie 
runku Krakowskiego, drugi zaś 
najspokojniej poszedł w prze: 
ciwną stronę, Wywiadowcy na 
tychmiast wskoczyli do taksów 
ki i po krótkim pościgu ujęli 
obydwu złodziei. 
kazali się nimi zawodowi 

przestępcy, wielokrotnie notos 
wani i poszukiwani Mendel Fi 
szer (Mirowska 9), Binen Chas 
uswird (Pawia 8) i Adam Wies 
wiórski (Krochmalna 17), 

Przy zatrzymanym znalezio: 
no wiele specjalnych nożyc i pil 
ników do przecinania łańcy: 
chów. 


Pożar mostu kolejowego 


Strażacy ugasili płomienie w rekordowym czasie 


W. dniu wczorajszym wy 
bucht. w Warszawie groźny po» 
żar mostu kolejowego, znajdu: 
jącego się w niewielkiej odległo 
ści od Dworca Gdańskiego. 

Ogień zauważono około goz 
dziny 5 minut 30 pad ranem. 
Gęste kłęby dymu unosiły się 
coraz wyzej, spędzanę następnie 
nad wodę silnymi podmuchami 


Straż Ogniowa. Na miejscę przy 
był natychmiast cały w komple 
cie I Odział Straży, który nas 
stępnie przystąpił do akcji ra» 
tunkowej pod osobistym kiero 
wnictwem komendanta Gieysz 
tora. 


Strażacy ugasili ogień w re» 
kordowym wprost przeciągu 
czasu. Po niecałych dwudziestu 
minutach płomienie zostały zlo: 
kalizowane, a następnie zalane 
wodą z wężyssikawek i całkowi 
cie zagaszone, 


Zaalarmowano niezwłocznie 
IFE 


Zwłoki pułkownika  Palenzi 
zostały następnie przez milicjan 
tów przeniesione na brzeg stru 
myka górskiego. Niezwłocznie 
przez władze francuskie wdro= 
żone śledztwo wykazało, że za: 
bójstwa dokonano na  teryto= 
rium francuskim, co skłoniło 
inspektora granicznego do złoże 
nia wobec władz francuskich za 
pewnienia, że winni zostaną sn: 
rowo ukarani. 


Wczoraj rano przybył do por 
tu gdyńskiego statek „„W/arsza» 
wa“ przywożąc na swym pokła 
dzie transport 120 umysłowo 
chorych reemigrantów z Fran: 
cji. Są to Polacy, którzy zamies 
szkiwali od kilku lat we Fran: 
cji, tam nabawili się strasznej 
choroby i obecnie odesłani zo* 

E do kraju. 


W transporcie tym, składają- 
cym się z 60 mężczyzn i 60 kos 
biet, znajdują się przeważnie 


piący na manię prześladowczą. 


Czymsy 


stami i studentami, którzy sta» Ze. A E EN OBR Pea 


rali się wypędzić komunistów 
zajmujących gmach uniwersy| 
tetu. 


wie nagle cóś się zerwało, Na cho: 
dnik posypały się cegły. Jedna z nich 


zbiegu ul, Zgoda 9 i złotej w Warsza | przechodzącego 


BW GF Ź 
LONDYN. Korespondent j botnikami i wojskiem generała 
„ Times'a" donosi o starciach w | Codillo, który posiada prywat: 
ban Luiz Podosi w Meksyku. |ną armię, kierowaną przez kons 
Korespondent pisze, że wbrew | traktowych oficerów niemiec: 
apewnienfom rządowym, że w| kich. 


kój przed wczo 
doszlo do starć 


w San Luiz Podosi między ro» 


W samej stolicy doszło wed- 
lug korespondenta „Times'a“ 


do strzelaniny między komunis 


W czasie strzelaniny jeden 
student został zabity. Policja 
rozproszyła tłum, zapobiegając 
dalszym zaburzeniom. 


upadła na stojący samochód prywats 
ny A02 — 640, należący do Henryka 
Rocha, (Marszałkowska 40), wgniatas 


jąc i zarysowując maskę i rozbijająci protokół. Policja 


latarnie 


Jak się następnie okazało w 
czasie wstępnego dochodzenia, 
ogień powstał na dolnym po 
moście dla pieszych przechode 
niów. Ponieważ chodnik ten zro 
biony jest z desek, płomienie, 
podsycane wiatrem,  rozptze» 
strzeniały się szybko, grożąc po 
ważnym niebezpieczeństwem 
całemu mostowi. 

Jak sądzić należy, przyczyną 
szczęśliwie opanowanego poża: 
ru, były iskry, które wypadły 
z komina parowozu, przejeżdża 
jącego przez most pociągu. 


Pięciuset umysłowo chorych 


powródło z Francji do kraju 


Transport naszych rodaków, 
pochodzący z Paryża, a przyby» 
ły bezpośrednio z portu Le Ha: 
vre, jest ostatnim z tego rodzae 
ju przykrych transportów. 
ciągu niespełna miesiąca 
statek „Warszawa“ w trzech 
partiach przywiózł do Polski os 
koło 500 umysłowo chorych. 
Chorych przybyłych wczoraj 
pod opieką specjalnie wyszkoś 
lonego personelu pielęgniarzy 
umieszczono w wagonach koles 


melancholicy lub chorzy na spe | jowych i skierowano do zakła: 
cjalne urojenia, względnie ciers] 


du dla umysłowo chorych w 
Choroszczy. 


spadają 


Odłamek cegły uderzył w głowę 
Karola Klimczaka 
(Warecka 15). Rannego opatrzone w 
najbliższej aptece, po czym postęrum 
kowy przewiózł go do domu. 

Na administrację domu, która nie 
zabeznieczyła gzymsów, sp rządzona 
10:g0 komisariatu 
& 


prowadzi dochodzeni 


Dyżurny przodown ik w komisariacie odbiera apni 
telefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 
udaje mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
państwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer.. Udaje się 
łam w towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu drzwi, 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 

Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Ślede 
czego stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Zae 
bluka z majątku Sosuówka. 

Inspektor Puchała zawiadomił telefonicznie posterunek 
policji w Sosnówce, by pani Zabluczyna stawiła się natych» 
miast w Urzędzie Śledczym. Od niej dowiedział się Puchała, 
że Zabluka miał podjąć większą sumę pieniędzy w banku Rol< 
nym. Inspektor Puchała udał się więc do banku, gdzie po do» 
ody śledztwie zdołał dowiedzieć się, iż Zabluka był w 
banku w towarzystwie jakiejś młodej damy i podjął sumę 
200.000 złotych. 

Po nieprzespanej nocy przybyła pani Poradzka do Ware 

szawy. 
Inspektor Puchała dowiedział się od pani Poradzkiej 
5 jej stosunku z przestępcą Kaczorkiem, po czym udał się do 
iura Poiadzkiego, dokąd przybył również przemysłowiec 
Ł Katowic, który w jakimś nocnym lokalu spotkał pana Pos 
padzkiego wraz z damą w czerni. 

Nazajutrz z rana przybył do pani Haliny jej brat, które» 
mu opowiedziała o wydarzeniach w domu. Witold Olszewe 
ski, brat pani Haliny Poradzkiej oświadczył jej, że zna czło» 
wieka, który może z całą pewnością powiedzieć, co się dzies 
je z jej mężem, 


ROZDZIAŁ PIĄTY 

Witold czule objął ramieniem swą zrozpaczoną 
siostrę, spojrzał jej badawczo w oczy i powiedział: 

—- Halino, czemu tak drżysz? Czemu tak spo» 
glądasz na mnie, jak gdybym coś wiedział w spra: 

wie twego męża... 

j — Kim więc jest ten człowiek, który może coś 
wiedzieć o moim mężu? — powtórzyła pani Halina 
swe pytanie, i mimo woli przypomniała sobie w tej 
chwili Mariana Kaczorka,., 
| — Mam na myśli doktora Ramanadra » Słup: 
skiego — odrzekł Witold — Trzeba się z nim na: 

| tychmiast porozumieć... 

l — Kto taki? — wyrwała dłoń z ręki swego bra: 
ta, To nazwisko dziwnie brzmiało w jej uszach. 

— Doktór Ramanadra Słupski — powtórzył 
Witold — Czemu się tak dziwisz? Przecież jest to 

słynny jasnowidz i nieraz policja zwraca się do nie: 

go o pomoc. Czyś nigdy o nim nie słyszała? Swej 
sile przewidywania i jasnowidztwa zawdzięcza słas 
wę międzynarodową. Na pewnoś o nim słyszała. 

— Tak, tak — spogląda nań Halina szeroko roze 
wartymi oczyma — Ale... Czy sądzisz naprawdę, że 
ON... 

| — Jestem przekonany, że w takich wypadkach 
może więcej powiedzieć aniżeli policja. Pamiętasz, 
jak dwa lata temu zginęła córka milionera Kryń: 
skiego? 

Tak, Halina znała i pamiętała tę niesamowitą 
historię. Opinia publiczna była tą sprawą poruszo:* 

na. Wszelkie poszukiwania policji nie dały rezultatu. 

"A dopiero dzięki słynnemu jasnowidzowi udało się 

odnaleźć córkę milionera. Wskazał miejsce, gdzie 
ukryli ją gangsterzy... 

Posłuchaj mnie, Halino — namawia ją brat, 
widząc, że się waha — Chociażby dla uspokojenia 
swego sumienia warto wydać kilkaset złotych... 

— Witku, zapewniam ciebie, nie chodzi mi o 
pieniądze, gotowa jestem uczynić wszystko. Ale... 

— Czemu więc wahasz się? 

— Inspektor Puchała... Obiecałam inspektoro: 
wi, że nikomu nie pisnę o zajściach u nas w domu, 
gdyż to może pokrzyżować jego plany. Zabronił mi 

opowiadać nawet najbliższym. Ale jakże mogłam 
stzed tobą zataić? — łzy pociekły z oczu pani Hae 

| liny. 


— 


— No, Halino, uspokój się — objął ją znowu 
Witold — Po cóż ma inspektor Puchała wiedzieć 
0 wizycie u jasnowidza? Posłuchaj mnie. Nie wolno 
ci zaniedbać tej sprawy. Chodzi przecież o twego 
męża, ojca twoich dzieci. 

Halina zgodziła się w końcu, chociaż znać by: 
ło na jej twarzy, że nie ma zaufania do projektu 
brata. Ciekawość przemogła jednak wszystkie wa» 
hania i obawę przed inspektorem Puchała. 

Pani Halina poczęła się szybko ubierać, a tym: 
czasem Witold odszukał w książce telefonicznej nu: 
mer telefonu jasnowidza i zadzwonił. 

Jasnowidz nie podchodzi do telefonu, Tylko 
Wtedy raczy zbliżyć się do telefonu, gdy zgłasza się 
Jakaś wybitna osobistość polityczna. Z innymi inte- 
lesantami rozmawia sekretarz jasnowidza. 

Witold porozumiewa się z sekretarzem, który 
odpowiada melodyjnym głosem, zresztą słabą pole 
$zczyzną: 

— W jakiej sprawie chciałby pan mówić z pa* 
nem doktorem? 

Witold wymienił swoje nazwisko i powiedział, 
że chodzi o człowieka, który przed tygodniem zagız 
mat i dotąd nie zdolano ustalić, gdzie sie obecnie 
żnajduje i co się z nim dzieje 


| 


— e 000 — 
Z 


| 


| 
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SENSACYJNA POWIEŚĆ 
WSPOGŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


— Proszę zaczekać — odrzekł sekretarz. 

Niespokojnie obraca Witold w ręku słuchaw= 
kę. Serce wali niespokojnie: oby tylko nie odmówił. 
Wie o tym, że jasnowidz odmawia często przyjmo* 
wania. Witold szuka już w myślach jakiejś. wpły: 
wowej osobistości, która mogłaby nań wpłynąć. 

Ale po kilku minutach słyszy Witold znowu 
melodyjny głos sekretarza: 3 

— Doktór Ramandara przyjmie. Ile osób? 

— Dwie — odrzekł uradowany Witold, 

— Proszę zgłosić się za małą godzinę. 
zna pan cenę wizyty? 

— Nie. Słucham. 

— Czterysta złotych. 

— Dobrze. 

Proszę przynieść ze sobą fotografię zaginionej 
osoby. Ostatnią fotografię i proszę bardzo o punk» 
tualność... 

— Dobrze. 

Pełen najlepszej myśli i nadziei, wszedł Witold 
do pokoju swej siostry; 

— Halino, kazał przyjść za godzinę. Jesteś go» 
towa? 

— W ciągu godziny będę na pewno gotowa. 

— Nie, musimy przyjść punktualnie. A jasno 
widz mieszka daleko za miastem. Ach, jaki jestem 
piespokojny... 

Pomaga jej włożyć palto. Halina wydaje służą: 
cej polecenie, jak ma odpowiedzieć, jeślin będzie te» 
lefon z policji, Po tym wsiadają do taksówki i po» 
dają odres jasnowidza. 

Po upływie pół godziny są już na miejscu. Jas: 
nowidz mieszka na Żoliborzu, gdzie pełno jest ma: 
łych willi, okolonych ogródkami. 

Taksówka zatrzymała się przed białym pałacy* 
kiem, otoczonym żelaznym parkanem. Nad bramą 
wejściową biała, emaliowana tabliczka: Dr. Raman: 
dara Słupski. 

Witold spogląda niespokojnie na ręczny zegaz 
rek. Ma jeszcze wiele czasu. Wokoło panuje cisza, 
tylko 1zadko mija ich samotne auto. 

Spacerują wzdłuż parkanu. Spoglądają przez 
parkan na biały domek, który wydaje się im tajem- 
niczym pałacem. Halina jest jeszcze zupełnie oszołos 
miona wydarzeniami dnia i pełna niepokoju przed 
niespodziankami, jakie mogą nastąpić, 

— Czy wierzysz, Witku — pyta niespokojnie 


A czy 


Byleby ci žandarmi stąd czym prędzej wyszli — 
rozmyślała pani Cieplińska. f 

Bała się, by żandarmi nie poznali po jej twarzy, 
jak bardzo jest niespokojna. 

— A kto tam śpi? — zapytał się jeden z żandare 
mów, zaglądając do pokoju. 

Twarz pani Cieplińskiej pokryła się purpurą. 

Starała się ukryć swoje zmieszanie i uśmiechnęła 
się. 

— Kto tam śpi? To moja córka! 

— Ach, tak. 

Żandarmi nie kwapili się z odejściem, wypyty» 
wali panią Stanisławę, czy czytała już dzisiejszą prasę. 

— Tak wcześnie? Dopiero po dwunastej przy: 
nosza gazetv! _ | 

Nie długo trwało, żandarmi 
Przed wyjściem jeden z nich rzucił: 

— Jeśli zjawi się tu jakiś podejrzany jegomość, 
którego pani nie zna, prosze go zatrzymać i wysłać 
swą córke na posterunek policji... 

— Ależ oczywiście! 

— Do widzenia. 

— Do widzenia panom. 

Pani Cieplińska odetchnęła ż ulgą. 
kamień spadł jej z serca. 

Stała jeszcze czas jakiś przy oknie i przyglądała 
się przez szparę odchodzącym żandarmom. 

Dopiero gdy żandarmi zniknęli jej z oczu, zbli: 
żyła się do Tadeusza i szepnęła: 

— Teraz już niebezpieczeństwo minęło. 
— Poszli już? — odrzucił Tadeusz z głowy kole 


wstali i wyszli, 


Czuła, ze 


drę. 

— Tak, nareszcie pozbyłam się ich. 

— Czy nie wrócą -jednak? 

— Ach, mój piękny chłopcze, jakże ty tchórzysz! 
— Objęławo i przvtuliła sie doń swoim ciałem - 


GDZIEŃ ZAPŁAI 


STRZĄSAJĄCA POWIEŚC O BOHATERSTUWIE, 
MIŁOŚCI 7 POŚWIĘCENIU dk 


brata — Czy wierzysz w moc jAdshowiezwew: rwo 
człowieka? 
— Wierzę w niego, zresztą naukowe pisma 


ąjazczseimaz o nim artykuły, pełne uznania... 

Witold pali nerwowo jednego papierosa po 
drugim. Spogląda znowu na zegarek. Jeszcze dwie 
minuty. Rzuca niedopałek papierosa. 

— Nareszcie! — westchnął i nacisną dzwonek 
przy drzwiach. 

Nie zauważyli, jak przeż okno pałacyku wyj» 
rzała brązowa twarz o wielkich, czarnych oczach. 
Widząc, że nikt nie spieszy z otwieraniem, nacisnąl 
Witold po raz drugi dzwonek. Ale zanim jeszcze 
odjął palec, zadrzał, słysząc jakiś nieznany dźwięk, 
jak gdyby spod ziemi. Jednocześnie otworzyły się 
automatycznie drzwi i zamknęiy się wnet za nimi 
gdy tylko przestąpili bramę. . 

Teraz ida zabrukowaną drogą, która prowadzi 
na schody pałacu. 

Tu nie ma potrzeby dzwonić. W/ycierają jeszcze 
obuwie ze śniegu, otwierają się drzwi i wysoki. 
szczupły Hindus z turbanem na głowie kłania im się 
do pasa, mówiąc: 

Prosimy! 

Są pelni trwogi. Egzotyczny sługa o na wpół! 
skamieniałej twarzy, jak gdyby z brązu — zmie” 
szał ich zupełnie. Ale wnet opanowali się. Sługa 
otwiera przed nimi boczne drzwi ze słowami: 

— Tu proszę zostawić swą garderobę. ; 

Zdejmują z siebie palta, i w myśl wskazówek 
sługi — wchodzą na górę szerokimi schodami, za: 
słanymi drogocennymi dywanami. Na każdym pół: 
piętrze doniczka z kwiatami. 

Na pierwszym piętrze znowu spotyka ich męż: 
czyzna o brązowej twarzy, 'z kolorowym turbanem 
na głowie. Ręce skrzyżował na piersi, ukłonił się 
również do pasa i powiedział: 

— Proszę, wnet pan doktór przyjmie... 

Witold poznaje po głosić, że to ten sam sekre« 
tarz, z którym rozmawiał telefonicznie. 

Cofając się do tyłu, wchodzi pierwszy do jed: 
nego z pokojów. Za nim Halina i Witold. Gdy jed- 
nak tylko przekroczyli próg pokoju. cofnęła się pa: 
ni Halina do tyłu, oczy jej wyrażały przerażenie. 
a usta szeptały: 

— Witku, nie chcę! Chodź, wracamy... 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Nie obawiaj się, zostaniesz tu ze mną... Zrozum, je: 
stem sama.. A tyś taki ładny. A teraz śpij, wyśpii 
się dobrze.. Wracam do ostatniego pokoju, do swe» 
go łóżka... Gdy moja córeczka wstanie i wejdzie tu 
do pokoju, przedstawię ciebie jako mego kuzyna z 
Krakowa... Proszę pamiętać... z Krakowa. No, do: 
branoc, kochany hane 

Pani Cieplińska ucałowała kilkakrotnie jego 
usta, tak jak gdyby znała go od dawna, jak gdyby 
był jej mężem. Po tym weszła do ostatniego pokoju, 
gdzie spała córka, i usnęła mocnym snem, jak po 
gorącej kąpieli. 

Gdy córka wstała ze snu i ujrzała śpiącą matkę 
— zdziwiła się bardzo. Już ósma godzina, a zwykle 
o tej porze matka jej już wstawała. Może źle się czue 
je? 

Przysunęła się cicho do łóżka matki, przyłożyła 
dłoń do jej skroni. Him. zdaje się, że matka jest cho» 
ra. Oddycha tak cięzko... 

Dziewczynka wyskoczyła z łóżka, ubrała się, 
ale gdy tylko otworzyła drzwi sąsiedniego pokoju, 
stanęła na progu jak wryta, wystraszona, z wyba: 
luszonymi oczyma. 

Boi się przekroczyć progu... 

Hm, któż to jest ten pan o jasnej głowie? 
Wczoraj wieczorem, gdy kładła się do sny, nikogo 
tu nien było. Skąd wziął się nagle w mieszkaniu? 

Może ma zbudzić matkę? Ale boi się wracać... 

W tem rozległo się pukanie do drzwi. 

Tadeusz nie mógł usnąć i leżał z na wpół otware 
tymi oczyma, zadrzał odruchowo. Hm, czyżby to 
byli ci sami żandarmi, co i przed tym? 

Tymczasem dziewczynka, nie mając rady, szyb: 
ko przebiega pokój, w którym śpi Tadeusz, bv 
otwarzyć drz wi 


(Dalszy ciąg jutro) 
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Wystawa Higieniczna w Łodzi 


Wystawa Higiemiczna ZUS w Łodzi. 


Wejście do 


przeciwwenerycznego 


B. st. asystent Kliniki Położniczej 
i chorób kobiecych U.'J. w Krakowie 


Dk. M. GrAdisŁAw KOWALSKI 


Ordynator Oddziału! Położn. - Ginekol. 
Szpitala U. S. w Piotrkowie Tryb. 
przyjmuje w położnictwie i chorobach 
kobiecych/od 15 — 17-tej 
ul. Słowackiego 32, tel. 15 - 85. 


Odwiedzajmy 


„órakowiankę” 


Wytworny i piękny lokal cu- 
kierni „Krakowianka* w Piotr- 
kowie powinien stać się punk: 
tem zbornym inteligencji miej- 
scowej i okolicznej, która po 
pracy zawodowej pragnie wy- 
a iai i ttwarzyskiego zbliżenia 

W związku z sezonem letnim 
właściciel „Krakowianki” w zro- 
zumieniu sytuacji życiowej sze- 
rokich rzesz ludności obniżył 
specjalnie ceny. Tak np. cała 
porcja wyśmienitych lodów kosz- 
tuje w „Krakowiance* zaledwie 
50 gr. a pół porcji 30 gr. 

Lokal zaopatrzony jest w zna- 
komite wyroby cukiernicze. na- 
poje orzeźwiające. Ponadto dla 
gości wydaje się zsiadłe mleko 
z kartoflami, maślankę i inne 
przysmaki w najlepszym gatun- 
ku. W niedzielę i dni świątecz- 
ne przy doborowej orkiestrze 
odbywają się dancingi, które 
cieszy się zawsze powodzeniem 
u miłośników tańca. Popieraj 
my więc ten miły i sympatycz- 
ny lokal. 


APEL 


W związku z wysoką ulgą ko- 
lejową (75 proc.), apelujemy do 
wszystkich Kolegów o liczny 
udział w uroczystościach Zjaz- 
du Wileńskiego. Niechaj dzień 
5— 6 czerwca r.b. stanie się 
wielką manifestacją uezuć na- 
szych dla Miasta, które sobie 
upodobał Wódz Narodu Mar- 
szałek Józef Piłsudski; niechaj 
te dni zjazdowe, będą imponu- 
jącym Swiętem Ogólnego Zw. 
Podoficerów Rezerwy, w cza- 
sie których: uzewnętrzni się po- 
tencjał naszej siły i tężyzny 
podoficerskiej. 

Zarząd Główny O.Z.P.R. 
E WEZ EE LTZ TE a 
w zdrowej okolicy pod 


Parcela Piotrkowem w pobliżu sta- 
cji kolejowej korzystnie do sprzeda- 
nia. Wiadomość w Redakcji Dzien- 
nika Piotrkowskiego, Piotrków Sło- 
wackiego 18, tel. 10-21. 


Wystawa Higieniczna ZUS 


Rozwój kultury muzycznej | 
W Tomaszowie 


Staraniem Towarzystwa Na-|Załować tylko wypada, że tak 
uki, Literatury i Sztuki w To-| mało osób przybyło, ażeby po- 
odbył; dziwiać i rozkoszować się nie- 
16 bm. koncert zjzrównanym śpiewem p. d: Zwi-| 


maszowie Mazowieckim 
się w dniu 


udziałem wybitnych sił ertys- |drówny, której każda 
tycznych polskich p. J. Zwidry-; wana aria witana była brawa- 
nówny (śpiew) i p, W. Małcu-imi i nawoływaniami „bis“, 


żyńskiego (Fortepian), niedaw- 
nego laureata konkursu Cho- 
pinowskiego w Warszawie. 

Koncert ten wypadł znako- 
micie i tomaszowscy  miłośni 
cy muzyki mieli prawdziwą u- 
cztę artystyczną. 


Na koncercie zebrała się e |brze. 
lita inteligencji tomaszowskiej. 'należy się uznanie. 


Gzerwany Krzyò podnieśny wawy 


W dniu 18 maja b. r. odbyło} 
się zebranie Komisji Organiza- 
cyjno - Propagandowej Obywa-/ 
telskiego Komitetu „Tygodnia; 
Polskiego Czerwonego Krzyża“ 
w Piotrkowie na którym uch-| 
walono program uroczystości 
wTygodnia”. 

„Tydzień P. C. K.” rozpocznie 
się dnia 1 czerwca o godz. 19 
capstrzykiem. W ciągu „Ty- 
godnia P. C. K.” Do wszystkich 
instytucji, lokali i domów pry- 
watnych będą rozsyłane nalepki 
rozsprzedażą których zajmą się 
listonosze. 


Dziś! Najbardziej interesujący film, jaki 


KINO - 
TEATR 


CLARY 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


wyprodukowano, 


główne 


Popoładniówka o godz. 3 


SABINA PETERS 


FNE DI EA O OA ANES M 


kiedykolwiek 
Na temat: Czy życie kobiety za- 
czyna się po czterdziestce ? Ciekawy! Idź na film p. t. 


SZESNASTOLATKA 


role genialna LIL DAGOVER i urocza 


TAE TEG TTK 


Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta © godz, 4 po poł. 


Za cudze winy 


Wystawa Higieniczna ZUS w Łodzi. 


Wejście do pawild 
Głównego 


1 


Do odbiorców: 


Gazownia Miejska w 
Tryb. zawiadamia, że decy! 
denta Miasta z dnia 27. 
ustanowiony został nowy - 
dostawy gazu dla miasta 
Tryb Konsumenci Gazu | 
regulamin bezpłatnie za pi 
niem przy kontroli stanu gi 
w bieżącym miesiącu. i 
Gazownia Miejska w 


Toast z pantofelka 

satyra w radio 
Dnia 20 maja o godi 
zostanie nadana w pi 
ogólnopolskim audyc 
towic pt. „Toast z pa 
Audycja ta w wykonali 
| skiej pozytywki” | 


$ 


w Łodzi. 
filmy z zakresu bezpieczeństwa pracy i organizacji 
ZUS dla młodzieży robotniczej nad morzem i w górach. 


Wejście do kina, w którym wyświetlane są ryt, dający okazję d 
obozów wypoczynkowych i j 

autorzy: Jerzy Tepa i 
ALipczyński wprowadzą 
czy do „muzykalnego | 
przed 30 lat. Ojciec 
cista orkiestry opero 
ma — była operetkow 
rakterystyczna z asi 
córeczka oczywiście ś 
„aniołek”, nic więc 
że jej narzeczony m 


AALISIN OGIO TY WOZEK T Z O OE OPTRA 


Ghłopcy do roznoszen'a gazet po- 


trzebni zaraz. Zgłoszenia 
Rak i „Dziennika Tóomaszow- 
skiego, ul, św, Antoniego 14. 

EEF TEE PRE ZEREFE TAPE REŻ „ATR AP A TNE 


zostanie wystawiony namiot 
propagandowy, gdzie przez cały 
dzień zapisywać się mogą oby-|dowody swej muzy 
/ watele miasta na członków PCK | przed forum złożonym 
W godzinach południowych i gów, teatralnych teś 
pod kierunkiem p. por. Niedź- dzie to więc pogodn 
yet 4 Aż Kołudzkiego od- bę pa IDY 
; (będą się pokazy sanitarno - ra-|nów, pole do popisu 
niec w z aye | wicze przez oddziały ratun- | teski muzycznej. 
wykonaniu p. Małcużyńskiego | KOWe P. C. K. 
spotkały się z ogromnym apla-| Po przemarszu propagando- 
uzem ze strony słuchaczy. Wym zostanie wygłoszone prze- 
Koncert pod względem artys-| mówienie z balkonu lokalu P. 
tycznym udał się bardzo do-|C. K. przez p. prez. Kolasę. 
Organizatorom imprezy, W dniu 4 czerwca o godz. 
121 zostanie urządzony dancing 
zam W znanej restauracji „Europa” 
‘a w dniu 5 czerwca r. b. w Su- 
lejowie na przystani L. M i K. 
o godz. 16 popoł. Komitet za-|ko Kruszwicy i jezior 
bawowy „Tygodnia P. C. K.”jleży starożytna wieś 
' „ |w osobach: pp kpt. Kędzier-!rze, lam to w roku 
W dniu 5 czerwca zostanie| skiej, Haładajówny, Dołóżkiewi| dził się w nieznanej 
zorganizowany, po uroczystym | gz, Cabanowej, Wieczorkowej jrodzinie Jan Kaspro 
nabożeństwie w kościele po- pp por. Niedźwieckiego, dr. Ko-iwny i czczony prz 
Jezuickim, przemarsz propagan: | bosa. Szymańskiego, p. Widnera | poeta, Wychowując si 
dowy drużyn ratowniczych, kół]; p, W. Kolasy, przygotowuje dla | kich warunkach, ukoń 
młodzieży, członków i samo- gości moc niespodzianek i at-,łę, uniwersytet, a 
chodu sanitarnego P. C. K.|rakcji, a kierownictwo zabawy |został rektorem uniw 
Na ulicach miasta pojawią się spoczywające w tak doświad-| we Lwowie. Jak dale 
w tym dniu liczni kwestarze zi czonych rękach zapewni nam | jak wyboista dzieliła 
puszkami, którym nie należyj miłe i wesołe spędzenie poda T uczonego i sławn 
odmawiać choćby  drobnegoltąk w „Europie”, jak i w Su-|]9d małego Janusza 
oe na Sz e >. Ogólnym lejowie. borza, który przez śni 
ierownictwem kwesty ulicznej . ; wieje brnął w lichym 
zajmie się p. inżynierowa Klo- Benin Lm Enana $ do gimnazjum — do j 
potowska. Kołudzki '|w audycji, którą nai 
W ogrodzie Bernardyńskim > głośnia Łódzka dla sz 


odśpie- | 


Syn ziemi Kujawsł 
Piękna audycja radiow 
sprowiczu dla mł 


W piątek dnia 20 
godz. 11.15 nadana z 
udycja dla szkół pt. „ 
mi* w opracowaniu 
czaszkowej. Na szerokł 


nej ziemi Kujawskiej i 


Dziś i dni następnych ! 
Emocjonujący film szpiegowski w realizacji 
mitego Pabsta. Fragment z burzliwego życia 
* 


| większego szpiega kobiety. | 


KINO- 
TEATR 


ROMA 


w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. | 


Fraulein Doktor „Mademoiselle Docteur“ p 


BYŁAM SZPIEGIE 


Lekkodu 


ama * 


Początek o godz. 6 PP, W niedziele i święta 0 godz, 4 pl 


Popołudniówka o g. 3. 


E 


